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do Sejmu i Senatu. 
List sejmowych zgłoszono 34, senackich 21. 
Ogłoszenie listy Bloku Bezpart. Współpracy z rządem. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu delikatesów firmy „Zakopane, ul. Akademicka 24. 


Winłała 45 prz, dodatku dla urzędai ków Tornado spistoszuł środkowe Stany Zi. 


PRZESZŁO 100 MIAST I WSI ZNISZCZONYCH. 
y i i 
zostata już zarządzona. Nowy Jork, 24. stycznia, (Tel. G. P.) | Szalone tornado zjawiło się nieoczekiwa- 


| 
pe która nawiedziła przedmieście | nie. Obszar 400 klm. kw. uległ wielkiemu 
Cincinatę, okolicę Louisville, oraz nic- | zniszczeniu. Przeszło 100 wiosek i mniej- 


{Telefonem od naszego korespondenta? 

Warszawa, 21 stycznia. (ps) P. min. skarbu Czechowicz rozesłał 
okólnik do poszczególnych urzędów połecajacy wypłatę urzędnikom 
dodatku (uchwalonego przez Radę Min. w dniu 20 stycznia). Dodatek 
ten wynosi 45 pre. całego uposożenia z wyjątkiem dodatku mieszka- 
niowego i płatny będzie w dwu ratach. 


które okręgi stanu Ohio spowodowała | szych miast odniosło poważne szkody, 
śmierć 15 osób, 55 ludzi zostało rannych. 


Jowa powieść 
„Gazety Porannej” 


które w sumie wynoszą kilka milj. dol. 


tiuieszu w Ramie, Paryżu | Bartne 


ROZMOWA Z MUSSOLINIM MA UMOCNIĆ PRZYJAŹŃ WŁOSKO-RUMUŃSKĄ. 
Medjolan, 24. stycznia. . (Tel. G. P.) | tycznych dotyczących Włoch, Rumunji 


W całym Świecie anglosaskim rozbrzmiewa obecnie na- 
zwisko 


; ; arda Wallace’ 
Bawiący tu rumuński min. spraw zagr. | í Jugosławjì. Polityka Małej Ententy ZW ső a rd ce a, 
Titulescu oświadczył prasie, że pozosta- | i sojusz Rumunji z Polską mają na oku órego powieść p. 


nie w Rzymie parę dni, poczem uda się | jedynie cele obronne“ M Ś C 8 C j E p% 
do Paryża i Berli żyć wi ia. (Tel. G. P.) Titu- | 3y 

| 

| 

| 


Berlina, aby złożyć wizytę Rzym, 24. stycznia. 
Briandowi i Stresemannowi. „Jadę do | lescu przyjęty został przez Mussolini'ego zaczniemy wkrótce drukować w fejletonie „Gazety Porannej* $ 
Rzymu — mówił p. Titulescu — aby roz | i odbył z nim utrzymaną w tonie ser- „Mściciel* uzyskał dotąd dziswi ć wydań i rozchodzi się w re- 
mówić się otwarcie i lojalnie z Mussoli- | decznym rozmowę. kordowej liczbie egzemplarzy. Wspaniałe to dzieło można na- 
zwać jednym 


nim o wszystkich Kkwestjach ogólno-poli- —-— 
z największych sukcesów be'lełrystycznych ostatnich lat. 

Fascynująca książka Wallace'a została niedawno sfilmo- 
wana, a autor o.rzymał za scenarjusz 

40 tys'ęcy dolarów. 

„Mściciel* w zupełności zasłuruje na to niebywałe powo- 
dzenie; łączy bowiem treść, pełną niebywałego napięcia i intry- 
gującej sensacji z wytwornem i prawdziwie wartościowem 

opracowaniem artystycznem. 

Niezmiernie interesujące tło, świetna charakterystyka 
osób, błyskawiczne tempo akcji, szereg dramatycznych pery- 
petyj, a wreszcie wspaniała oprawa stylistyczna tworzą całość, 
godną rzetelnego podziwu i uznana. 

Toteż z prawdziwem zadowoleniem dajemy naszym Czy- 
telnikom tę 


KALOSZE 


ŚNIEGOWCE 


l 
OBUWIE SPORTOWE. 


wspaniałą nowość belletrystyczną, 


którą pozyskaliśmy dla naszego działu powieściowego z wiał- 
kim nakładem kosztów i trudów. 


Redakcja „Gazety Porannej*. 


NAJLEPSZE GATUNKI 
TRETORN 


PRZY KUPNIE NALEŻY ZWRÓCIĆ BACZNĄ UWAGĘ NA POWYŻSZĄ 
MARKĘ FABRYCZNĄ. ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR.IRETORN” 
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„GAZETA PORANNA" z dnia w aj ae: a stycznia 1928. 


arein mandat 


i na rzecz Ukrai 


CÓW. 


LICZĄ EA ŻE ROZBICIE I APATJA W SPOŁECZEŃSTWIE POLSKIEM PRZYCZYNIĆ SIĘ MO- 


ŻE WALNIE 


DO SUKCESU UKRAIŃSKIEGO. — INTERESUJĄCE WYWODY P. FĘDORCIWA. 


— 


WNIOSEK, KTÓRY NALEŻY WYCIAGNAĆ JAK NAJPRĘDZEJ POD GGROŹBA  WYRZĄDZENIA 
RZPLITĘJ TRUDNEJ DO NAPRAWIENIA SZKODY. — WNET MOŻE BYĆ ZAPÓŹNO. 


Lwów, 25 stycznia. 
(stm) W tym róku staną U- 
ad po raz pierwszy od cząsu 
łu Lwowa w wyborach par- 
lamentannych do walki o mandat 
dla siebie. Ani razu nie prókowali 
szczęścia, gdy Lwów znajdował się 
pod panowaniem  austrjackiem. 
Przeczuwałi klęskę,  któraby ich 
nie minęła i woleli nie kompromi- 
tować się przed Wiedniem. 

Dziś tych skrupułów mie żywią. 
Dlaczego? Czy zmienił się we Lwo- 
wie stan posiadania na ich ko- 
rzyść? 

Statystyka daje na to odpowiedż 
negatywną. Powiada, że przed woj 
ną (w 1910 r.) było we Lwowie 
greko-katolików tylko 125 pre, 
Spis ludności z 1921 r. podaje 


19.482 (8.9 pre.) Lwowiam, poslu- 
gujących się językiem ruskim, 
podnosząc tę cyfrę do 26.027 


(12.1 pre.), jeżeli idzie o wyznaw- 
ców obrządku grecko-katolickiego. 

W ciągu jedenastu lat nie było 
więc zasadniczych wahań. Stosu- 
nek procentowy utrzymywał się 
na tym samym prawie poziomie. 
Natomiast następne pięciolecie 
stwierdza już pewien zwrot. Oto 
1 czerwca 1926 r. statystyka notuje 
we Lwowie 23.450 (10.2 pre.) osób 
posługujących się językiem ukraiń- 
skim, który to procent wzrasta, je- 
żeli idzie o wyznawców obrządku 
grecko - katolickiego, do 31.136 
(13.6 pre.) 

Nie będziemy się prawowali z 
Ukraińcami o te 3 pre, różnicy, ja- 
kie istnieja między cyfrą stwier- 
dzającą ilość ludności gr.-kat. we 
Lwowie, a używającymi w mowie 
potocznej języka ruskiego. Jesteś- 
my gotowi zgodzić się także i na 
to, że wszystko, co w mieście uczę- 
szcza do cerkwi jest narodowości 


ukraińskiej. Daje to jednak tylko 
13.6 pre. ogółu ludności miasta 
Lwowa. 


Zajpytać się godzi, na «co więc 
liczą Ukraińcy, wysuwając tu wła- 
snego kandydata? Odpowiada na 
to p. Fedorciw w „Dile“: 

— W 1922 r. było we Lwowie 
137.414 osób uprawnionych do gło- 
sowania. Z tego stawiło się do ur- 
ny 56.95 pre. Cyfra to nieznaczna, 


jeżeli się weźmie pod uwagę ów- 
czesne nastroje w społeczeństwie 
polskiem, wiarę w wszechwładzę 


Sejmu i nadzieje z tem związane. 
Dzisiaj sytuacja doznała zmia- 
ny. Spis ostatni wykazuje, że 
Lwów posiada 160 tys. uprawnio- 
nych do głosowania. Ze względu 
na udział Ukraińców w wyborach 


wzrośnie odsetek głosujących, ale 
nie przekroczy 70 pre, 
Z czterech mandatów lwow- 


skich dwa są pewne, a to mandat 
bloku katolicko - narodowego i ży- 
dowski. Nad reszlujacymi dwoma 
mandatami wisi znak zapytania. 
Będzie się o nie toczyła walka mię- 
dzy sanacją a PPS. W tej sytuacji 
zdobycie mandatu ukraińskiego 
we Lwowie nie należy do rzeczy 
niemożliwych, albo utepijnych! 
Taki jest mniej więcej tok wy- 


wodów p. Fodorciwa. Nie kryje się 
z tem wcale, że liczy na apatję | 
i rozbicie wśród społeczeństwa pol- 
skiego. Dają mu one nadzieję, że w 
ogólnym rozgardjaszu uda się U- 
krajicom wyłowić dla siebie man- 
dat, który raz zdobyty stałhby się 
już ich zapewnionym stanem po- 
siadania. Wierzymy mu również, 
gdy twierdzi, że prestige narodowy 
Ukraińców podniósłby się bardzo 
znacznie, jeżeli uda im się przępro- 
wadzić we Lwowie własnego posła. 

Z tego wszystkiego co powyżej, 


| 


| 
| 
| 


przytoczyliśmy, wniosek dla nas 
istnieje prosty: Streścić się winien 
w haśle zaniechamia wszelkich in- 
tryg i swarów. Czas doprawdy za- 
rzucić prywaty i przytłumić wszel- 
kie niezdrowe apetyty. Winny za- 
niknąć koterje. Wspólny fronł pol- 
ski na terenie trzech województw 
południowo - wschodnich staje się 
w tych warunkach nakazem obo- 
wiązku i sumienia narodowego. 

Jedyna to odpowiedź na rachu- 
by ukraińskie.  Pomyśłeć o tem 
należy — póki czas. 


MYD Ł0 to ga- 


POD 


„TLEŃ 


brzytwie. 


By prelu Imparbow 


Jinkrzy niemieccy 


6.556 ROLNYCH Z POLSKI 


Berln, 24, stycznia. (Tel. G. P) 
Obradująca w dniu 238. bm. w Berli- 
nie konferencja przywódców związ | 
ków kraowych Lamdbundu, między 
imnymi z Brandenburgii, Pomorza. 
Ślaska niemieckiego, Ślezwiku, Sak- 
sonji i Westfalii uchwaliła deklarację 
występującą przeciwko otwarciu gra- 


Teraz z Mole p. 


nio miem'eckich dla importa produk- 
tów rolqych, a szczególnie przeciwko 
zawarciu traktatu handlowego z Pol- 
ską, który mógłby dojść do  gkutku 
tylko kosztem imteresów drobnych rol- 
ników i robotników rolnych w Niem- 
czech. 


Dab geki skarży. 


REDAKTORZY „GŁOSU PRAWDY“ ZOSTALI SKAZANI, 


Warszawa, 24 stycznia. (ps) Dzis 
odbyt? się przed sądem okręgowym kar- 
nym proces przewiwko red. „lłosu 
Prawdy' Sipiczyńskiemu i p. Wojni- 


| 


czewi, klórych skarżył o zmiesławie- , 


nie b. komisarz urzedu śledczego p 
Dobiecki. Rozprawa różni się tem ad 
zeszioygodniowej, że główny kontiy- 
gent świadków stanowixą Judzie powa- 
żni i uczciwi a nie jak lam było, ga- 
lerja złodzieji zawodowych. Powaden 
niniejsze) skargi jest artykul „Głosu 


Wel 


| 
| 
| 
| 
| 


Prawdy“ z 1926 r., zarzucający oskar- 
życiełowi Dobieckiomu. *e bedąc w 
ixbryce porcelany w Trzmielowie, 
skradł z kancelarii tigursę terakoto- 
wą. Do roznrawy powolano ckoło 40 
świadków. Zapadł wyrok, skazujący 
Stpiczyńskiago na 500 zł. grzywny a 
red. Wojnicza na miesiąc aresztu. O- 
bydwaj skazani wystąpią przeciwko 
temu wyrokowi w dalszych instancjach 
sydowych. 


WYK mfi unkan. 


KRAKATAO, KTÓRY POCHŁONĄŁ KILĘADZIESIĄT TYSIĘCY ISTNIEŃ 
LUDZKICH, ZNÓW DZIAŁA. 


Haga, 24 stycznia. (Tel. G. P.) Wy 
buch wulkanu Krakatao w cieśninie 
morskiej pomiędzy Sumatrą i Jawą 
przybrał tak groźnę rozmiary, że rząd 
iudyjski wozwał ludność do schronic- 
nia się. Ludność nadbrzeżma uciely: 
w popłochu. Krater, który od r. 1853 
leżał poniżej powierzchni morza, Wy- 


Jania się powoli z wody. Istnieje oba- 
wa dalszego wybuchu, (lak wiadomo 
wulsan ten przed okało 45 laty wybu- 
chom swoim wywołał jedną z najstra- 
czliwszych kałastrof świała, której o- 
wy padło kilkadziesiąt tysięcy lu- 
ćzi). 


Urzędowe bajania litewskie. 


„UKRYFY NÓŻ" MINISTRA ZALESKIEGO 


Kowno, 24 stycznia. (Tel. G. PO 
Urzędowa „Lietuva“ omawikijąc gio 
sy prasy polskiej w Sprawie odpowie- 
dzi Waldemarasa na notę rządu pol- 
kiego, stwierdza, że min. Zaleski „ści- 
stając dłoń Waldemerasa w Geuewje 
trzymał w zanadrzu ukryty nóż (1) 
który chce wbić w żywe ciało Litwy 
kow.“ Przypomina to — zdaniem pi 


sma czasy Paderewskiego, kiedy tc 
pokojowy uścisk ręki tego męża sla- 
nu nic przeszkodził wcale pojawieniu 

: na widowni wileńskiej genera!, 
Żeligowskiego (y 


NOWA URZĘDÓWKA LITEWSKA 


Kowno, 24. stycznia. (Tel. G. P.) 
W dniu jutrzejszym mają przestać 


zm ękczając wies | 


oszczędza 
prucą 


Nr. 8393 


wychodzić dotychczasowe organy rzą- 
dowe „Lietuwa* i „Lietuwis”, Na ich 
miejsce będzie wydawany dziennik, 
którego redaktorem ma być Gustajnis, 
dotychcz. szef biura min. spraw wewn. 


WALDEMARAS WYJECHAŁ 
DO BERLINA. 

Kowno, 24. stycznia. (Tel. G. P.) 
Waldemaras wyjechał do Berlina. To- 
warzyszą mu ministrowie finansów 
Tubelis i rolnictwa Aleksa. 

e $ dac) 
NOWE PRZEDSTAWICIELSTWA 
ZAGR. POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24 stycznia. (ps) w 
przyszłym roku budżetowym przewi- 
dvwane jest utworzenie nowych pla- 
gawek polskich dyplomatycznych w 
Egipcie, Peru i Meksyku. Obsadzenie 
nowych placówek będzie aktualne po 
uchwaleniu przez ciała ustawodawcze 
budżetu państwowego. 


SPROSTOWANIE MYLNEJ WIADO- 
MOŚCI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. stycznia. (ps) Wiado- 
mość podana przez jedno z pism, jakoby 
urzędnikom, którzy otrzymałi awans w 
ciągu ostatniego miesiąca nie przysługi- 
walo prawo do jednorazowego zasiłku 
przyznanego Radą min. w dniu 20. bun 
nie odpowiada prawdzie. 

KONGRES TOW. LOTNICZYCH 

W WARSZAWIE, 

(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warssawa, 24. stycznia. (ps) W dniach 


. 22. i 28. lutego obradować będzie w War. 


szawie międzynarodowy kongres Towa- 
rzystw lotniczych. W kongresie tym re- 
prezentowanych będzie 16 państw, 


NOWE POLSKIE STATKI PASA- 
ŻERSKTP. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24 stycznia. (p$) Min. 
przem. i handlu nabyło w ostatnich 
dniach cztery nowe statki, z czego dwa 
pasażerskie a dwa towarowe. Dzięki 
temu żegluga polska będzie rozporzą- 
dzać w nadchodzącym sezonie 5 słat- 
kami pasażerskimi, które kursować 
będą przeważnie na linji Gdańsk - So- 
poty, Gdynia - Hel. 


p 
RYBA PRZYCZYNĄ ZGONU ŚP. BA- 
RĄCZA. 
Kraków, 24 stycznia. (Tel. G. P.) 
Zmarły tu śp. Erazm Barącz, który 
cenne swe zbiory ofiarował miastu 


zachorował po spożyciu ryby w jed- 
nym z lokali śniadankowych. Zatru- 
cię się rybą było powodem śmierci. 


a 

SKAZANIĘ MŁODYCH KOMUNISTÓW 
W RYDZE 

Ryga, 24. stycznia, (Tel. G. P) 


Wielki proces członków Związku mło- 
dzieży komunistycznej zakończył się 
skazaniem pięciu oskarżonych na 3 


| do 6 lat ciężkich robót, 15 osk. na 


2 do 4 lat twierdzy. Sześciu umiewin- 
niono. W kilku miastach m. i. w Li- 
bawie, nastąpiły nowe aresztowania 
komunistów. 

DAE Sa 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 
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państwo 


Lisi zimowych zgłoszono 34, senackich 21. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. (ps) Do 
dnia 24 bm., w klórym to dniu 
upłynął ostateczny termin  zgła- 
szania państwowych list wybor- 
- czych do Sejmu i Senatu, zgłoszone 
zostały następujące listy do Sejmu: 

1. Bezpariyjny Blok Współpra- 
cy z Rządem, 2 Polska Partja So- 
cjalistyczna (PPS,). 3. P. S. L. Wy- 
zwolenie, 4. Ogółno - żyd. Związek 
robotniczy „Bund“ w Polsce, 5. 
Żyd. robotniczy Komitet wyborczy 
Poałe-Sion, 6. Ukraiński Narodny 
Sojuz, 7. Narodowa Partja Robot- 
nicza, 8. Ukraińskie Selańsko-ro- 
butniczo - socj. Objednanie (Sel- 
rob.), 10. Stronn. Chlopskie, 11. Mo- 
narch. Organizacja wszechstano- 
wa, 12. Chłopskie Stronn, radykal- 
ne, 13. Jedność robotniczo - chłop- 
ska, 14. Związek Chłopski, 15. Pol- 
skie Stronn. katolioko - ludowe, 
16. Główny Komiiet wyborczy PPS. 
lewicy, 17. Zjedn. narodowo - ży- 
dowskie w Małopolsce, 18. Blok 
mniejszości nar. w Polsce, 19. Jed- 
nist Selrobu, 20. Lista ruska, 21 
Narodowo - państwowy blok pra- 
cy, 22. Wyborczy blok ukr. soc. se- 
lańskich robotniczych partji, 28. 
Związek siły chłopskiej, 24, Blok 
katolicko - narodowy, 25. Polski 
blok katolicki Polskiego Stlronn. 
Ludowego Piast i chrześc. demo- 
kracji, 26. Ukraińska Partja Pra- 
cy, 27. Poale - Sion (Zjednoczenie 
C. S. P.), 28. Ukr. wyborczy biok 
selańskich robotników i pracują- 
cej inteligencji „Za zemlu i wolu“, 
29. Komitet wyborczy inwalidów 
i zdemobilizowanych wojskowych, 
30. Katolicka Unja ziem zachod- 
nich, 81. Socjalno - demokratyczny 
blok pracy, 32. Zjednoczenie lewi- 
cy polskiej Samopomoc, 33. Ogól- 
no - żydowski narodowy blok wy- 
bonczy do Sejmu i Senatu, 34. Nie- 
zależna socjalistyczna partja pra- 
cy. 

Do Senatu zostały zgłoszone na- 
slępujące listy, których nazwy od- 
powiadają numerom list sejmo- 
wych: Nea 2,8, 6,4. 8, 10, 11, 12; 
18, 14, 17,16, 20, 21,22, 24, 25, 26, 
30 i 38. 

Pośród 34 list państwowych.sej- 
mowych jest 19 list polskich, 6 ży- 
dowskich, 6 ukraińskich, 1 bloku 
mniejszości marodowych i rosyj- 
ska, List komunistycznych względ- 
nie skłaniających się do komuni- 
zmu jest ogółem 6. 


GŁ. KOMISJA WYBORCZA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24, stycznia. (ps) We śro- 
dę zbierze się państwowa główna komi- 
sja wyborcza, która ma zatwierdzić dal- 
sze zgłoszone listy państwowe. Dzisiejsze 
posiedzenie jest o tyle ciekawe, że zna- 
leść ma się również sprawa listy nr. 13, 
w której kandydują działacze komani- 
styezni. 


SPECJALNA IZBA WYBORCZA. 

Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G. P.) 
Powołana została specjalna Izba wybor- 
cza przy Sądzie Najwyższym pod przew. 
pierwszego prezesa Sądu Najwyż. W 
skład Izby wchodzi 24 sędziów, którzy 


wyrokując w liczbie 3, stanowią łącznie | macyj wyborczych, 


8 kompletów orzekających. Izba będzie | 
miała za zadanie rozpatrywanie rekla- | interpretacji ordynacji wyborczej 


Pogłoski 0 marszałkach nowego 


skresłonych list i 


wszeikich konfliktów prawnych na tle 


Semu 


i Senatu. 


WIADOMOŚCI, KTÓRYM ZBYT NIO WIERZYĆ NIE NALEŻY, 


Warszawa, 24. stycznia. (ps) Prasa 
prawicowa podaje wiadomość, że obóz 
sanacyjny już zdecydował komu w no- 
wych ciałach ustawodawczych ma przy- 
paść buława marszałkowska. Wedle tych 
informacji marszałkiem nowego Sejmu 
miałby być prof. Uniwersytetu warszaw- 


| 


skiego Jan Kochanowski, zaš Senatu o- 
becny min. spraw zagran. Zaleski. Wia- 
domości te podajemy z wszelkiemi za- 
strzeżeniami z tem, że nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, że są to czyste 
pomysły dziennikarskie. 


je [| na 
Ugrupowanie sił dawnego Ch.-N. 
PRZEWAŻNA CZĘŚĆ CZŁONKÓW CH. N. NALEŻY OBECNIE DO CHRZE- 


BULANSK. SIRONNICWA ROLNICZEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24 stycznia. (ps) Jak 
wiadomo, wskutek rozdziału w Ch. N. 
powstały obecnie dwa nowe ugrupowa- 
nia. Należy zwrócić uwagę na fakty 
omy stosunek sił obu tych grup. Da- 
wne ziednoczone stronnictwo Ch. N 
składało się zasadniczo z czterech 
części a mianowicie 1) dawme Ghrze- 
ścijańskie stronnictwo rolnieze (dzia- 
łające na omorzu i Poznańskiem), któ- 
re potem zgłosiło akces do stronnictwa 
Ch. N. Druga grupa to neo-konserwa- 
tyści, ti. zachowawcy z zachodniej Ma- 
lopolski, trzecią grpę stanowiło ziemiań 


stwo w b. Kongresówce z sen. Stoc- 
kim na czele, wreszcie właściwe stron- 
mictwo Ch. N. stanowiące główny trzon 
tego strannictwa i składające się z 
ziemiaństwa w Małopolsce Wschodniej 
a częściowo i w Warszawie. 

Obecnie przy Chrześc. Stronnictwie 
Rolniczem skupia się grupa warszaw- 
ska i właściwy trzon stronnictwa, któ- 
«go ośrodek stauowi Lwów, tak, że 
śmiało można powiedzieć, że jakie £0 
procent dawnego stronnictwa Ch. N. 
stanęło w Obozie Chrześc. Stronnictwa 
Rolniczego. 


Lofa G3zp. Bonu Współpracy Z Rządem 


obejmuje 64 kandydatów do Sejmu. 


WŚRÓD NICH SĄ: BRAT P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, SEN. BOJKO, 
PUŁK. SŁAWEK IID. — LISTA SENACKA OBEJMUJE 15 NAZWISK. 


(Telefonem od naszego korespa2ndenla.) 


Warszawa, 24 stycznia. (ps) Pań- 
stwowa lista do Sejmn Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z rządem t. zw 
„iedynki" została dzisiaj podana do 
wiadomości ogólnej. Lista ta zawiera 
64 nazwisk. Kolejność jest następują - 
ca: 

Wicepremier prof. Kaz. Bartel, 
prof. Uniw. Jan Kochanowski, pułk 
sztabu gener. Walery Sławek, wice 
marsz. Senatu Jakób Bojko, min. skar- 
bu Gabrjel Czechowicz, ks. Janusz 
Radziwiłł, sędzia Jan Piłsudski, min 
Eugenjusz Kwiatkowski, Jan Hołyń- 
ski ekonomista, min. Bogusław Mie 
dziński, major W. P. Marjan Kościał- 
kowski, wicemin. spraw wewn. Mau- 
rycy Jaroszyński, pułk. Adam Koc, 
poseł Jerzy Barański, dr. Artur Do- 
biecki, red. Marjan Dąbrowski, dr. 
Karol Połakiewicz, Franciszek Klatka. 
dr. Maksymilian Solański, Zdzisław 
Lechnicki, dr. Henryk  Lówenherz. 
Marja Jaworska, dyrektorka semin. 
Wojciech Gołuchowski, Antoni Snop- 
czyński kupiec, Wacław Wislicki prze 
mysłowiec, Gustaw Wiliński, urzęd- 
nik, Ryszard Bedowski profesor, inż. 
Henryk Mianowski, Schylsr Wincen 
ty, Edward Idzikowski kupiec, Michał 


Wiawrzynowski, nauczyciel, Antoni 
Paoholczyk urzędnik, Bohdan Podo- 
ski sędzia, dziennikarz  Bełesław 
Srocki, Nauczyciel Romam Tomczak, 
dr. medycyny Tadeusz Dybowski, E- 
ljasz Kirsahbaum kupiec, red. Alfred 
Birkenmajer, prof. Leon Kozłowski, 
sędzia Juljusz Borkowski, dr. Bolesław 
Fichna. 


KANDYDACI DO SENATU: 


Warszawa, 24 stycznia. (ps) 
Dzisiaj została zgłoszona lista pań- 
stwowa do Senatu nr. 1. Ma ona 
15 nazwisk, a io: min. August Za- 
leski, Jan Piłsudski, hr. Zdzisław 
Tarnowski, Nowak Stanisław b. 
sen, prezes Związku nauczycieli, 
Przybylski Zygmunt  przemysło- 
wiec, Daszyńska - Golińska Zofja, 
profesorka wolnej wszechnicy, Szy- 
mański Jan, prof. Uniw., Rogowicz 
Jan wiceprezes Rady miejskiej w 
Warszawie, Lebke Leon urzędnik, 
Ewert Ludwik przemysłowiec, 
Achmatowicz Aleksander, adwo- 
kat, Roman Walery, b. delegat rzą- 
du, Mianowski Henryk, inżynier, 
Pochmzıski Bolesław, prof. gimn. 
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CZOŁOWI KANDYDACI KILKU LIST. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 
zgłoszonych w duiu 


24. Stycznia. (ps) © Nu 
zisiejszyan bi- 


stach państwowych do SŚcjmu na 
pierwszych rmiejsciah znajduj Się 
naslępujące nazwiska: Esla nr. 20: 


Jaczestaw Bndzygowskij, Maksymiljan 
Lewicki. Nr, 27: archit. Anzelm Reiss 
ze Lwowa, Nr. 28 (Za wolu i zemlw: 
ma jednego kandydata zarówno do 
Somu i Senatu Mikolaja Maknszczaka. 
Nr. 20: dr. Pikiewicz. Nr. 30: do Seimu 
cbecny nin, komunikacii  Romocki, 
do Senatu b. s, Tadeusz Szołdrzyński, 
Nr. 31: b. poseł do Seimu dr. Szwarc, 
Nr. 82: Stanislaw Wójtowicz, Michał 
Gwiazdowicz. Nr. 33: b. poseł Men- 
eison do Sejmu i Senatu i Pryłueki. 
Na pierwszem miejscu listy nr. 34: 
inż. Zasztowt z Wilna, dr. King, Ta- 
deusz Wieniawa-Dłaqoszewski. 

Do Senatu: Nr. 3 Wyzwolenie z b. 
sen. Wożnickim ma czele. Nr. 11. Mo- 
narchiści z Wład. Glinką. Nr. 20. Li- 
sta rosyjska. Na czele jej stoi Malec 
Greg (ze Lwowa).. Nr. 25. Polski Blok 
Kat Na czele ks, prałat Albrecht (z 
Warszawy). Nr. 33. Żydowski błok 
narodowy z Mendelsonem. Już przed- 
tem zgłoszono senacką listę m. 2 
z b. sen. limanowskim na czele, 


GEN. SIKORSKI NIE KANDY- 
DUJE. 

Warszawa, 24 stycznia. (Tel. G, 
P.) „Kurjer Warszawski“ zaprze- 
cza wiadomości podanej w niekló- 
rych pismach o tem, jakoby gen. 
Wł. Sikorski zamierzał 'kandydo- 
wać do Sejmu. Dziennik stwierdza, 
że istotnie gen. Sikorskiemu robio- 
no podobne propozycje ze strony 
stronnictw centrowych, jednako- 
woż gen. Sikorski propozycje te od- 
rzucił. 


GEN. WRÓBLEWSKI KANDYDUJE 
W CZĘSTOCHOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. stycznia. (ps) Poza wy- 
inienionymi już kandydatami do manda- 
tów poselskich z grona czynnych genera- 
łów przychodzi obecnie jeszcze jeden. 
Ma być nim dowódca O, K. w Krakowie 
gen. Wróblewski, który ma kandydować 
w Częstochowie. Gen, Wróblewski w cza- 
sie wypadków majowych pełnił obowią- 
zki służbowe w Częstochowie. 


ZE STATYSTYKI WYBORCZEJ. 
Lwów, 25. stycznia. 

Liczba uprawnionych do głosowania 
w okręgu Nr. 51. (Lwów-powiat) wynosi: 
do Sejmu 318.278, zaś do Senatu 238.709. 
Cyfry te nie są ostateczne. Liczba obwo- 
dów głosowania 486. 

Liczba wyborców do Sejmu na tere- 
nie Krakowa wynosi około 124.000 (o 
14.000 więcej niż przy ostatnich wybo- 
rach). Liczba wyborców do Senatu obli- 
czona jest na 82.000, a więc o 2.000 wię- 
cej niż przed 5 laty. We wszystkich ko- 
misjach wyborczych zgłoszono około 
6.000 reklamacyj. 

Liczba uprawnionych do głosowania 
w okregu Nr. 49. (Sambor) wynosi: do 
Sejmu 242.198, zaś do Senatu 166.963. 
Dane te ulec mogą pewnym zmianom 
wskutek reklamacji. Liczba obwodów 
głosowania 321. 
KANDYDACI BLOKU KAT. NAR. NA 

LWÓW. 
Lwów, 25. stycznia. 

Jak się dowiadujemy, Blok katolicko- 
narodowy we Lwowie powziął wczoraj 
wieczorem uchwałę, wysuwającą na 
Lwów na I. miejscu adw. Pierackiego do 
Sejmu, a St. Głabińskiego do Senatu. 


REZ 


rozbija 


w Małopolsce wschodniej! | 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26 stycznia 1928. 
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LISTA BEZP. BLOKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM MA NA NASZYCH KRESACH ROLĘ ODMIENNĄ 
NIŻ GDZIEINDZIEJ. — JEST ONA SZTANDAREM PAŃSTWOWOŚCI POLSKIEJ. — TAKĄ OPINJĘ 
WYPOWIADA WYBITNY UCZONY PROF. MAKAREWICZ. 


Lwów, 25 stycznia. 

Nie dawniej, jak wczoraj pisząc 
o słosunku stronnictw polskich w 
Małopolsce Wschodniej do Bezp, 
Bloku współpracy z rządem, daliś- 
my wyraz przekonaniu, że nie na- 
leży i pod żadnym pozorem nie 
wolno podkreślać obecnej sumy ja- 
ko ostatecznej, bo jest to suma roz- 
bicia. Że wbrew wszelkim różni- 
com i trudnościom jest obowiąz- 
kiem wszystkich stronnictw pol- 
skich dążyć do konsolidacji z ca- 
lem poświęceniem interesów ści- 
ślejszych i z wysiłkiem, godnym 
wielkiej sprawy. 

Konsolidacja ta musi dokonać 
się na płaszczyźnie, najłepiej od- 
powiadającej stosunkom lokalnym. 

Wykazywałliśzay już wielokro- 
tnie, że taką powierzchnią ponad- 
partyjnej unji wyborczej może być 
w Małopołsce Wschodniej jedynie 
Blok współpracy z rządem i że 
wszelki inny błok czy obóz byłby 
zamiaskaowaną formą rozbicia, a 
skupiając mniejszość, nie mógłby 
podołać zadaniom. 

Teza ta mna!azła ostatnio gorace 
i pełne poliwiendzenie ze strony wyz0- 
ce aułoryłatywaej. Wywody nasze po- 
parł człowick, niepodajrzany 0 semty» 
ment do Blołm i rządu, lecz przeci- 
winie — występujący z wielu zastrze- 
żeniami. Jest nim prof. Makerewicz, 
z którym wywiad ogłasza wczcerajsze 
„Słowo Polskie". 

Prof. Makarewicz, obliczając stosu- 
nek głosów polskich do ogółu wybor- 
ców, dochodzi do wniosku, że „mając 
do dyspozycji niewiele głosów pol- 
skich, postępować z nimi należy o- 
strożmie, marmować ich nie wolno“, 
A przechodząc do ogólnej oceny akcji 
wyborczej na kresach, stwierdza: 
„Wybory obecne ma kresach nie po- 
winny odbywać się pod hasłem „,Pola- 
cy przeciw Niepolakom', ani też 
„Stronnictwa opozycyjne przeciw rzą- 
donvi', tylko pod hasłem „obywatele 
oddani Pańztwn — rrzeciw senaraty- 
stom“, 

Warunkom tym odpowiada ma kre- 
sach Bezp. Blok. współpracy z rządem, 
Jego lista nr. 1 „edgrywa na kresach 
rołę swoistą, której nie można lekce- 
ważyć, gdyż przedstawia ‘ona tutaj co 
innego, niż w Warszawie lub Krako- 
wie. Przestaje być symbolem współ- 
działaria, czy sympatii z rządem i jæ 
go wewnętrzną polityką, a staje się 


widomym  sadsandarem państwowości 
polskiej". 
Jedynie na listę nr. 1 głosować 


mogą ci obywatele mniejszości naro- 
dowych, którzy pragną utrzymać wo- 
bec pańslwa lojalność. Dla stronnictw 
polskich jest ta lista zupełnie możliwa 
do przyjęcia, bo zastrzeżono na niej 
miejsca również dla grup „wręcz opo- 
"zycyjnych, byleby zrzekły się tak nie- 
pożądanego rozbijania jedmości pań- 
stwowej”. 

„Na kresach lista ta oznacza zmoe 
bilizowanie wszystkich, którzy bronią 
polskiej państwowości”, To też będą 
tacy, klórzy „półdą głosować na tę 
listę z zaciśniętemi zębami, ale pójdą 
jako rognmni obywatela", — „Na ikre- 
. sach stosunek do listy m. 1 musi ulec 
rewizji“. 

Do wniosku tego, do uząsadnia.- 


jących go argumentów cóż można do- 
dać? Jakiemiż lepszemi słowami wo- 
łać można do wszystkich rozumnych 
obywateli, aby nie marnowali bez- 
cennych głosów polskich? 

Prof. Makarewicz, stawiając spra- 
wę w ten sposob, nie zrezygnował 
wcale ze swego prawa krytyki rządu. 
Poprostu pozwolił przemówić zmysło- 
wi państwowemu i znalazł, że ieder 


jest wybór i jedna droga. „Słowo Pol- 
tkie', umieszczając ów znamienny 
wywiad bez komentarzy, dowiodło 
dobrej woli. kizuciło posiew, który wi- 
nien wydać owoce. 

Na kresach stosunek do listy nr. 1 
"musi ulec rewizji. Drawi są jeszcze 
otwarte dlą wszystkich, chcących 
wejść, lub powrócić. 

p p 


CO MÓWI NEMO. 


LISTY PAŃSTWOWE. 


Jest do tej pory ich dwadzieścia pięć — 


Na czele listy same pierwsze grajki, 
Lecz kto chce wybrać i szczerą ma chęć, 


Czuje się trochę jak osiołek z bajki. 


Podoba ci się ten i tamten maż, 

Bo wiesz, że zawsze był prawy i czysty, 

Lecz dokaż cudu i dwie listy zwiąż, 

Gdy ten w parzysłej, tamten w nieparzystej, 


+ By nie spudłować, trza mieć świetny nos — 
Ach, kiedyż człowiek w Polsce się doczeka, 
Że będzie szczerze mógł oddać swój głos, 
Lecz nie na listę, ale na człowieka? 


Nisłaśś rzadu 0 Szyb 
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SZEREG INWESTYCJI I FLAN STREFOWEJ ROZBUDOWY MIASTA. — 
PIERWSZA CZĘŚĆ PORTU BĘDZIE GOTOWA W ROKU 1929. 


Warszawa, 2% stycznia. (Tel, G. P.) 
Przed kilku dniami odbyło się w min. 
przemysłu i handlu posiedzenie stałej 
komisji międzyministerjainej dla spraw 
rozwoju peria i miasta Gdyni. Uchwa- 
lony został na 5 lat projekt imwestycji 
dla m. Gdyni. Do nich należy projekt 
planu strefowego. Gdynia ma być po- 
dzielona na 5 stre? buđtowlanych. 
Wielkie zmaczeńie dla portu będzie 


miała linja kolejowa Bydgoszcz Gly- 
| nie, Wnioskując z dotychczasowego 
tempa budowy portu, možna przy- 
| puszczać, że bmdowa pierwszej serji 
porta ukończona będzie o rok wcze- 
śniej, tj, do końca 1929 r. Komisja 
podnosi konieczność energicznego przy 
spieszenia budowy linji kolejowej oraz 
zwiększenia zdolności  przepustowej 
calej linji kolejowej Śląsk—Baltyk. 


Nowoczesna organ zacja pracy 
w polskim przemyśle naftowym. 


PRZYBYCIE DELEGATA MIN. OŚWIECENIA. — ZMIANY W PAŃSTW. 
SZKOLE GÓRNICZO. WIERTNICZEJ. 


Lwów, 35. stycznia. 

Przybył tu naczelnik Wydziału 
Szkół Zawodowych w Min. Oświecenia 
p. inż. Romanowski. Po jednodniowym 
pobycie we Lwowie i wizytacji Szkoły 
Przemysłowej wyjeżdża on 25. bm 
do Borysławia, celem zaznajomenia 
się z usirolem i uposażeniem tamtej- 
szej szkoły górmiczo-wiertniczej w 
zwiążky z zamierzoną iej organizacją. 

26. bm. p. Romanowski jako dele- 
gat Min. Oświaty weźmie udział w 
konferencji w Kuratorjum twowiskiem, 


AMNESTJA W JUGOSŁAWII 
Błałogród, 24. stycznia. (Tel. G. P.) Z 
okazji urodzin drugiego syna królewicza 
Andrzeja król Aleksander podpisał de- 
kret a amnestji, który objął kilka ty- 
sięcy osób skazanych nu różne kary. 


CHRZEST KSIĘCIA ANDRZEJA. 

Białogród, 24 stycznia. (Tel. G. 
P.) W związku z zamierzonym wy 
jazdem królowej Marji rumuńskiej 
dv Bukaresztu, obrzęd chrztu nu- 


mającej na celu uzgodnienie poglądów 
na skolenie sił dla naszego przemy- 
słu naftowego, Wezmą w niej udział 
przedstawiciele przemysuł naftowego 
Politechniki, oraz delegat „ Min. Prze- 
mysłu i Handlu. 

Sioi to w związku z wejściem pol- 
skiego rrzemysłu naftowego na drogę 
MUOWOCZEJEEj Qrgan zacji pracy i pod- 

| miesieniem wymagań w stosunku do 
personalu technicznego, co pociągnie 
za sobą gruntowną resrganizację Szko- 
ły górniezo-wiertniczej w Borysławiu. 


' wonarodzonego księcia Andrzeja 
odbędzie się jutro, przy zachowa- 
niu odpowiedniego ceremonjału. 


NOWY TYP ZEGARA. 
| Bern, 24 stycznia. (Tel G. P) 
Młodemu inżynierow! Janowi Le- 
onowi Rewterowi udało się skon- 
sirucwać zegar pórusżany przez 
energję osiąganą wskutek zmian 
| tdemperatury i ciśnienia atmosfe- 
| rycznego. 
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"śpiewaczka, 


Me 8303 


POLSKO - NIEMIEC. - SÓW. KONFE- 
RENCGJA TRANZYTOWA, 


Warszawa, 24 stycznia. (Tel. G. 
P.). 26 bm. rozpocznie się w Berlinie 
konferencja polsko - niemiecko - so- 
vjecka w sprawie bezprzeładunkowej 
komunikacy ula transportów idących 
tranzytem przez olskę z Niemiec do 
Sowjetów i odwrotnie. Na konferencję 
tę wydelegowami zostali z ramienia 
polskiego zarządu kolejowego naczel- 
aik wydziału min. komunikacji Józef 
Wagner, naczelnik wydziału M. K. 
Miecz. Grochowski, i starszy referent 
Paweł Wysocki. 
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ROKOWANIA HANDLOWE 

Z SOWJETAMI. 


Warszawa, 24 stycznia. (Tel. G. 
P.) W d. 25 bm. wyjeżdżają do Mo- 
skwy pp. dyr. Departamentu handl. 
Min, Przemysłu i H. Sokołowski, 
oraz naczelnik Wydziału wschod- 
niego w MZG. Hołówko. Wyjazd 
ten stoi w związku z propozycjami 
rządu sowjeckiego w sprawie 
wszczęcia rokowań handłowych. 


Triumfy Polaka 
za granicą. 
Ulubieniec Lwowa p. Włodzimierz 
Kaczmar cieszy się wielkiem powo- 
dzeniem na scenach włoskich. 

Bari, w styczniu. 

(=) Jeden z najlepszych pol- 
skich śpiewaków operowych, Wło- 
dzimierz Kaczmar, dobrze znany 
publiczności lwowskiej ze zeszło- 
rocznych występów w Teatrze 
Wielkim, bawi obecnie we Wło- 
szech. 

W słonecznej ltalji panuje o- 
beenie wielki kryzys operowy, a 
o engagement niezmiernie trudno, 
zwłaszcza cudzoziemcowi. Mimo te 
go zaproszano p. Kaczmara do naj- 
wybitniejszych teatrów włoskich, 
gdzie kreował z dużym sukcesem 
artystycznym szereg ról swego bo- 
gatego repertuaru. 

Niedawno śpiewał p. Kaczmar 
w teatrze miejskim w Rimini, 
Obecnie zaś występuje w operze 
w Bari, gdzie publiczność za każ- 
dym razem goluje mu gorącą owa- 
cję. Śpiewak zamierza jakiś czas 
pozostać we Włoszech, poczem po- 
wróci do ojczyzny na szereg wy- 
stępów gościnnych 


L4 u a 
Jab leusz świetnej 
śpiewaczki. 

5Q0-lecie pracy Marceli Semhrich- 

Kochańskiej. 
Nowy Jork, w słyczniu. 

(e) Przed niedawnym czasem 
Marceła Sembrich-Kochańska, słynna 
obchodziła ‘Jubileusz 
50-lecia swej pracy arłystycznej. Ju- 
biłeusz ten był obchodzony uroczyście 
w Ameryce. We wszystkich pismach 
amerykańskich ukazały się obszeme 
artykuły, poświęcone p. Kochańskiej 
i jej podobizny. 

Poseł polski w Waszyngtonie nade- 
slal na ręce jubilałki serdeczną depe; 
szę. P. Sembrich-Kochańska odgrywą 
wybitną rolę w artystycznem  życiy 
Ameryki, obecnie jako nauczycielką 
śpiewu. W Połsce jubileusz ulubionej 
niegdyś aitysik: przeszedł niesostrzee 
ženie. 


p. 
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POD TEM HASŁEM ODBYŁO SIĘ W RATUSZU INFORMACYJNO-PROPAGANDOWE 


T asnan - ZADISUJCIE SĘ do Czerwonego ATZVŽA. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 26 stycznia 1928. 


ieczeństwa państwa 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA. 


Lwów, 25 stycznia. 

(jp) Dzieje ostatniej wojny do- 
wodzą aż nadlo dobitnie, jak nie- 
słychanie ważną «dla pomyślnego 
wyniku wojny jest instytucja Czer- 
wonego Krzyża i jego należyta or- 
ganizacja. Lecz aby Czerwony 
Krzyż mógł spełnić podczas wojny 
swoje zadanie, musi się do niego 
przygotować w czasie pokoju. a 
cel ten może osiągnąć tylko przy 
współdziałaniu całego społeczeń- 
stwa. 

Niestety u nas świadomość obo- 
wiązku należenia do tej organiza- 
cji jest u ogołu zbyt mała. Z tego 
względu Gł. Zarząd Czerw. Krzyża 
w Warszawie urzadza obecnie sze- 
reg wieców informacyjna - propa- 
gandowych, aby świadomość ię 
wśród społeczeństwa obudzić i za- 
znajomić ogół z zadaniami i cela- 
mi Polskiego Czerwonego Krzyża 
w dobic obecnej i na wypadck 
wojny, 

Takie zebranie odbyło się wczo- 
raj we Lwowie w sali ratuszowej 
o godz. 7, wieczór. Aobranie zagaił 
prezes okręgu lwowskiego P. C. K. 
dr. Roman Langner, poczem do 
przewodnietwa zaproszono prez. 
sądu Czerwińskiego, zaś del. z War 
szawy, inspektor "Zarządu główne- 
go p. Bolesław Jamrozik w obszer- 
nym referacie przedstawił historję 
utworzenia tej wysoce humanitar- 
nej instytucji, a następnie historję 
powstania Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który wyłonił się w r. 1919 
z dawnego Gal. Czerwonego Krzy- 
ża, klóry był oddziałem austro-wę- 
gierskiego Czerw. Krzyża, wów- 
czas, gdy brak własnej państwowo- 
ści nie pozwalał nam występować 
w międzynarodowej organizacji 
Czerw. Krzyża, jako osobne przed- 
stawicielstwo. 

Mowca zaznaczył, że Polski 
Czerwony Krzyż zdał chłubny egza 
min podczas walk bolszewickich 
i że po ukończeniu wojny podjął 
swą dalszą organizację, której za- 
daniem jest podczas pokoju przy- 
gotować się należycie na wypadek 
wojny. 

Przedstawiwszy na przykła- 
dach Francji, Niemiec itd., jak wa- 
żną dla wyników wojny jest silna 
ongamizacja Czerw. Krzyża, skre- 
ślił referent jego zadania podczas 
pokoju, a to wyszkolenie pielęgnia- 
rek, organizacja kolumn sanitar- 
nych, szpitali polowych, przygoto- 
wanie opatrunków, środków lecz- 
niczych itp. Zaznaczył, że np. w Ja- 
ponji Czerw. Krzyż posiada nie 
mniej jak 50 tysięcy kolumn sani- 
tarnych, a Niemcy posiadają ich 
2000. 

Armja sama nie może podołać 


takim przygotowaniom, dlatego 
konieczna jest współpraca spole- 
czeństwa. Nadto Czerw Krzyż 


w razie wybuchu przyszłej wojny 
będzie miał przed sobą ważne za- 
danie niesienia dorażnej pomocy 
ludności cywilnej celem zapobieżc- 
nia wybuchowi paniki . 

W czasie pokoju ma Czerw. 
Krzyż także doniosłe zadanie obok 
pracy lekarskiej niesienie pomocy 

w klęskach elementarnych, przy 
Reich, powodziach itp. W cza- 


sie zeszłorocznej powodzi pomoce 
ta była bardzo wydatna, a gotów- 
ką wydała instytucja P. C. K. na 
len cel 75 tys. zł. 

Mowcu  podkrośliwszy następnie 
znaczenie organizacji Gzerwonego 
Krzyża młodzieży, zwrócił się Z ape- 
lem do społeczeństwa, aby wszyscy 
przystępowali w szeregi członków To- 
warzystwa, zwłaszcza, że warunki są 
nader przystępne, bo wkładka roczma 
wynosi dla członka zwyczajnego tyl- 
ko 3 zł, zaś dla członka wspierające- 
go 1 zł. 

Na zakończenie przewodn. prezes 
Czerwiński zresumował wywody rele- 
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ZEBRANIE 


renia, powtarzając gorące wezwanie 
do spelnienia tego pierwszorzędnego 
obowiązku patrjatycznego i przystę 
powania do P. C. K. 

Nakoniec p. Zgórska zawiadomiła 
zebranie, że wpisywać się można na 
listę członków i nadsyłać datki do lo- 
kalu Tow. przy ul. Bielowskiego l. 6. 

Słabe uczestnictwo publiczności 
w zebraniu nie świadczyło niestety ko- 
rzystnie o zrozumieniu u ogółu spo- 
leczeństwa dla tej ważnej sprawy. 
Jest jednak rzeczą ze wszech miar 
wskazaną, aby jak najwięcej osób 


pnzystępowało do P. C. K. 
c 


Rewizja u ojca oskarżonych 


o zamordowanie śp. Sobińskiego. 


U JEDNEGO Z PRZYTRZYMANYCH STUDENTÓW ZNALEZIONO NIELEGĄL- 
NĄ BIBULE 


Iwów, 25 ulveza: 

(—) Ub. nocy funkcjonatjusze policji 
politycznej przeprowadzili niespodziewa- 
nie rewizję w mieszkaniu Piotra Wer- 
bitkiego (przy ul. Królowej Jadwigi 28.) 
ojca Jana i Miehała Werbickich, głów- 
nych Mohaterów dzisiejszego procesu o 
mord dokonany na osobie śp. kurat. 50- 


hińskiego. W mieszkaniu tem zasłano 
kilku ukr. studentów mieszkających tam. 
Przy rewizji znaleziono u jednego z nich 
nazwiskiem Stefan Karatowski,  eały 
komplet nielcgalnego pisma pt. „Ukraiń- 
ski Rewolncjonar*. Karatowskiego arcsz- 
towano. 


(hre moszkał W Zimnej Wodzie, 


był jednak w gorącej wodzie kąpany. 
AWANTURNICZY INWALIDA SKAZANY ZA BKSCESY NA 2 i PÓŁ MIĘS. 
ARESZTU. 


Lwów, 25 stycznia. 
(—) Władysław bopucki, inwłali- 
da, właściciel 15 morgów ziemi w 
Zimnej Wodzie, lrudnił się pozalem 
sprzedażą artykułów spożywczych w 
wociągach na linji  Lwówi-Stanisła- 
wów, Mimo pewnych wad fizycznych. 
„opucki posłądał niezwykły tempe- 
rament, z powodu którego wczoraj 
musiał zjawić się w sądzie karnym. 
Oto w dniu 10 maja bawiąc z żoną 
w sklepie Miny Słeinwurze] w Bog- 
danówce, w czasie sprzeczki kawałkiem 
mydła, trzymanego w ręce, uderzył 
kupcową w twarz, poczem począł de- 
molować sklep. Gdy przybył posterun- 
kowy Kołodziej, oboje małżonkowie 
targnęli się nań czynnie. 
Dnia 23 października Łopucki ba 


wil w restauracji Tomasza Miksiewi- 
cza w Zimmej Wodzie i zażądał piwa. 
P. Miksicwicz doskonałe znaśąc o- 
puckiego, zażądał zapłaly z góry. Po 
solennem przyrzeczeniu  Łopuckiego 
że zapłaci, p. Miksiewicz wręczył mu 
flaszkę z piwem. Wtedy Łopucki cì- 
snął nią o ziemię i zaczął tłuc szyby | 
w oknach. Wreszcie wydobytym no 
żem uderzył Miksiewicza w pierś i 
rzucił owym nożem na żonę Miksiewi- 
Cza. 

Takich kawałów Lopucki miał kil- 
ka już na sumieniu, więc wczoraj o- 
Imzymał od sędzkego Sokołowskiego 
2 i pół mies. więzienia, gdyż okazało 
się, że niedawno Łopucki skazany zo- 
slał ma 6 tygodni aresztu za oszustwo 
(z zawieszeniem kary). 


„atele -nory nierzadu przy Ul. Hztmafsk ej 


PORTJERZY GODZINOWYCH HOTELIKÓW I ICH 


ROBKI. — 


„OKAZYJNE“ ZA- 


DZIEWCZĘ Z POD LEKKIEGO ZNAKU „WSYPAŁO“ GOSPO- 


DYNIĘ, A TA Z KOLEJI WSYPAŁA PORTJERÓW-KONKURENTÓW. 


Lwów, 25. stycznia. 
(—) Władze policyjne wykryty 
wczoraj mown jedną z licznych spe- 


lunek. znajdujących się w naszem 
mieście, będących norami  nierządiu. 
Na jaw wyszły szczególy ohydnych 


praktyk, uprawianych przez porłijerów 
godzmowych hoteli, którzy zawodowo 
trudnili się stręczemiem do nierządn, 
pobierając sute wynagrodzenie od obu 
stron, ij. od dziewcząt lekkich obycza- 
jów ï od gości, którym 
„przedmiotów rozrywek“, 

Janina Wywrocka, zawodowa koryn 


doslarczali | 
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nicjakiej Rączkowskiej przy ul. Or- 
miańskicj 4, której płaciła za wikt 
i mieszkanie po 6 zł. dziennie. 
W mieszkaniu jej przyjmowała ona 
„gosci“, których dostarczała jej Rącz- 
kowsska, za co Wywirocką wynagra- 
dzała gospudymię osobno. Pokłóciwszy 
się z Rączkowską, doniogla o wszyst- 
kiem policji. Raczkowska wówczas ze- 
znala, że nie tylko ona jedna uprawia 
takie praktyki, ale w najbliższem jej 
sąsiedztwie portjerzy znajdującego się 
tam hotaln Ziemiańskiego, Izak Bezel 
i Dawid Lile, stosują identyczny pro- 


tjanka, przez dlugi czas mieszkała u  ceder. 


Str 5 
Przeprowadzone dochodzenia pos 
twierdziiy cześcięwo fakty podane 


przez Raczkowską, — wobec czego 
wszystkich troje areszlowano. Prze- 
słuchami porticrzy zezmali, że prawdą 
jest, iż otrzymywali napiwki od gości, 
jednakowoż wyparli się, jakoby stnę- 
Ka dla nich dziewczęta da 'nierzą- 
du **. Areszłowanych odstawiono do 
> z 
Sofa 


Nieszczęśliwy wypadek 
na śligawce. 


Lwów, 25 stycznia. 
(-—) Wczoraj  przedpoiudniem 

Ślizgala się na ślizgawce „Gdańsk* 
u wylotu ul. 29 Listopada 15-letnia 
Zofja Zarenicz, córka zarobnika, 
zam. przy ul. Nabielaka 15. Przy 
jednej figurze dziewczyna upadla 
talk nieszczęśliwie, bo na tył gło- 
wy że doznała wstrząsu mózgu. Po- 
gotowie ratunkowe po udzieleniu 
jej pomocy odwiozlo ją w groźnym 
stanie do szpitala. 

ZZ = 


Świnie zabawiały się 
odciętą głową ludzką. 


(Od naszego korespondenta) 
Warszawa, w styczniu. 
(e) Donoszą z Mołodeczna, iż we 

wsi Woziki, znaleziono odciętą głową 
ludzką w chwili, gdy zabawiała się nią 
świnia. Zawiadomiona o tem policja, 
wszczęła śledztwo, To  przedsięwzię- 
tych poszukiwaniach znaleziono stra- 
szljwie zmasakrowany tułów. Okazało 
się, że są ło zwłoki gospodarza wicj- 
skiego Piolra Mejrysa. | Aresztowana 
została żona Mejrysa, Dlzbieta, na któ- 
rą padło podejrzenia dokonania mor 
derstwa, 

pm |. 


Pies uratował pociąg. 


Praga, w styczniu, 
Dzięki inteligencji i czujmości 
Psa, uniknęli katastrofy podróżni po- 
ciągu pospiesznego, zdążającego z Pra- 
aj czeskiej do Wiednia. 

Z towarowego pociągu wypadł przy- 
padkiem wał żelazny, ważący 15 cent- 
narów i zatarasował szyny. 

Było to w mocy i budnik nie za- 
nważył powstałej nagle przeszkody. 

Zmiarkował jednak niebezpieczeń- 
stwo ego pies i począł straszliwie uja- 
dać i ciągnąć swego pana na miejsce 
wypadku. 

W ostatniej chwili przed przejaz- 
dem pospiesznego pociągu spostrzegł 
budnik wał żelazny i zdołał powstrzy» 


mać sygnałami pędzący pociąg 
————— 


Profesor uniwersytetu 
chińskiego 
powieszony za agitację bolsze- 
wicką. 

Londyn. w styczniu. 
Przed kilku dniami stracił rząd 
północny w Chinach profesora pe- 
kińskiego uniwersyletu, Kjent- 
czaua i jego asystenta, za wygło- 
szenie wykładów przepojonych agi 
tacją bolszewicką. Obu uczonych 
powieszono na publicznym placu. 
Przed wykonaniem wyroku ob- 
wożono skazańców po mieście w 
ręcznym wózku, na klórym umie- 
szczona byla tablica z napisem: 
„Zdrajcy,  gubiciele narodu 
chińskiego, będą powieszeni!” 
Egzekucji przyglądał się kilku- 
tysięczny tlum gawiedzi, wznosząc 
złowrogie okrzyki przeciw bolsze- 
wickim agitatorom. 
ns aa 
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Pogrzeb ks. praf. dra 
Mieczysł. Tarnawskiego 


Lwów, 25. stycznia. 
(ip) Pogmzeb śp. prof. ks. dra. Mie- 
czysława Tarnawskiego odbył sig 
wczoraj Z uroczystością, godną 


niezwykłych | zasług kapłana-patrjoty | 
oraz znakowniiego uczonego j teologa. 
Najwvżsi dygnatarze Kkosciała. Państwa 
i wojskowości oraz przedstawiciele 


władz uniwersyteckich zgromadzili się 
dw tej stnutnej ostatniej posługi dla 
lego, który opuścił tę ziemię w sile 
wieku z niepowetowaną szkodą dla 
Qczyzny i nauki polskiej. 

Zwłoki śp ks. dra  Tarnawskiego, 
klóre spoczywały w kaplicy Semina- 
rjam duchowego, przeniesione zosta- 
ty we wiorek o godz. 3.30 popol. przy 
udziale całego kleru kapituły do Ba- 
zyliki anchikatedralnej i ułożone na 
katafalku w presbiterjum. 

Wczoraj o 9-tej rano rozpoczęły się 
nabożeństwa żałobne odprawione przez 
ks. arcyb, Twardowskiego i ks. arcyb. 
Teodorowicza. Przy  katafalku straż 
honorową pełnił 14 p. ułanów jazlo- 
wieckich. 

Po odprawieniu ureczystych  egze- 
kwij, kondukt ruszył ma cmentarz ja 
nowski, Na czele duchowieństwa po- 
slępowali obaj ks. arcybiskupi, ks. bi- 
kup przemyski Nowak, ks. inf, Zaj- 
chowski i ks. infi. Gzaikowski i inni 
dostoimicy kapituły, dalej kler świecki 
i zakonny, śpiewając pieśni żałobne. 

Otwierała pochód delegacja 24 
pułku vłanów, którego śp. Zmarły był 
kapelanem w czasie nawały bolsze- 
wickiej. Przed rydwandn żałobnym 
niesiono najwyższą odanakę wojskową 
śp. Zmarłego: krzyż „Virtuti militari“, 
2a karawanem okryfym wieńcamį 
postępowała rodzina śp. Zmarłego oraz 
przedstawiciele władz i kczne zastę- 
py pobożnych. 

Na cmentarzu janowskim po od- 
prawieniu modłów żałobnych, pochy- 
iły się berła uniwersyteckie na znak 
pożegnamia śp. Zmarłego jako profe- 
sora tej Uczelni, zaś orkiestra wojsko- 
wa odegrała pobudkę i oddział żołnie- 
rzy oddał swemu kapelanowi ostatnie 
honory wojskowe, poczem bez prze- 
mówień, w uroczystem milczeniu zło- 
żono trumnę do mogiły. 
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JEAN RAY- 


ZEMSTA. 


Przez czlerdzieści lat cierpiał Rooks 
ciężki miedoslalek. 

„Mieszkał razem ze swym ojcem, który 
posiadał wprawdzie sam trochę grosza, ale 
i to cb sym zarabiał, bezapelacyjnie od- 
kładał na strong. 

Czterdzieści długich tat! 

I stary w dodatku. wcale nie myślał 
umierać ! 

Pewnego wieczora Rooks spotkał się z 
ladma dziewczyną o czerwonym buziąku, 
która okazała gotowość za Wrzy szylingi 
być dlań łuskawą. 

Rooks zadusił swego ojca i został ko- 
chankiem pieknej dziewczyny. Po miesią- 
cu miał w kieszeni równe osiem pensów 
tylko. Przytem wyrzutami trawiony spę- 
dzał zimme * wilgotne moce pod golem 
niebem. 

Pod podłogą sypialni bowiem w domu 
rjenwsikim trup starego był schowany i 
Rooks, który nie miał ma tyle wykształ- 
cenia, ażeby w przesądy mie wierzyć, o- 
barmieł się do pustego domu powracać. 

ak 


Pewnego wieczorna, kiedy zimo było 
jeszczą przenikłówsze i mgła wiłgolniej- 
sza, odważył się do chaty zajrzeć. 


DW ZETA PORIANNA" 


Misoue zamykane fabryk W Sowie 


ROBOTNIKÓW SKAZANO NA GŁÓD, BYLE RZĄD POZBYŁ SIĘ 


z GAIA 259 SLYCZINA MISZ. 


„KONKURENCJI. 


(Telefonemat własny „Gaz. Per.") 


Pogranicze sow., 24. stycznia. 

O niezwykłym nawet na stosunki 
bolszewickie przejawie terroru ekoro- 
micznego, szalejącego obecnie w Sow- 
depji, donoszą z Kazania i Nowgoro 
du: Mianowicie na rozporządzenie G. 
U. P., zankaięło w tych miastach 
przeszło 60 prywatnych fabryk i więk- 
szych przedsiębiorstw przemysłowych. 
Robotników i calą admimistrację tych 
fabryk wyrzucono na bruk, a właści- 
cieli zesłano do kraja Narymskiego, Re- 
presja ta spowodowana została tem, że 


Pan BRA Nie 
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fabryki swą tanią pródnkcją wytwa- 
rzały konkurencję dia fabryk rządo: 


wych i w ten sposób uniemożliwiły 
przeprowadzenie planów przemysłu 
rządowego, 


Tem niezwykle pomysłowy sposób 
zwalczania „nieuczciwej konkurencji” 
stosuje się również ma szeroką skalę 
wobec wszystkich prywatnych hamdla- 
rzy zbożem.  Handlarzy tych wysyła 
się na Sybir, a zakunione przez nich 
zboże rząd konfiskuje na rzecz motu- 
jących miast przemysłowych. 


Argentyny 


CHCIAŁ ZROBIĆ BARDZO PROSTY I DOWCIPNY INTERES, ALE MU SIĘ 
NIE UDAŁO. 


z Lwów, 25. stycznia. 

(—) Onegdaj otrzymała policja lwow 
ska wiadomość, że ze Stanisławowa 
zbiegł kupiec Eliasz Bartfeld, który 
wziąwszy na kredyt wekslowy od 
hurtownika galanteryjnego tewary na 
7.060 zł, ziikwidował swój sklep 
i wytechał z zamiarem ucieczki do 
Argentyny. Pelioja lwowska rozesłala 


za nim listy gończe i przedwczoraj 
ujęto go w Warszawie. Slwiendżono 


Z życia prowincji. 
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istotnie, że Bartfeld zamierzał wyje- 
chać do Argentyny za fałszywym pasz 
portem, Okazało się również, że i we 
Lwowie jest dwu poszkodowanych 
przez niego kupców, a mianowicie: 
Joel Messing przy ul. Gródeckiej 22, 
któremu Barifeld został winien 1.292 
zł, oraz firma Dicker i Goldyner przy 
ul. Kazimierzowskeij 4, w której 
Bantfe!d pobrał towary na 1.000 zł. 


Kronika jarosiawska. 


(Od naszego korespondenta). 


Jarosław w słyczniu. 


Opiałek strzelecki  Tuleiszy ruchliwy 
Związek slrzelecki z zasłużonym pruee- 
xm obwodowym inż. Nowakiem na czek 
urządził 14. bm. w sali Kasyna gwrnis. 
opłatek. Do stołu zasradło 180 osób. Ja- 
wii się przedsiewiciele wszystkich władz 
1 urzędów cywilnych, Towarzystw, oraz 
raprezemtamci wszystkich fonmacji wojszo 
wych tut. garnizonu. Z toastów, pierwszy 
wzniósł gospodanz prezes inż. p. Nowak, 
kończąc okrzykiem na cześć Prdżydenła 
Rzplitej Mościckiego i komendamła Mer- 
azalka Peisudskiego. Z koleji w serdecz- 
nyah słowach przemówił radca woj. p. 
Prezenlsiqwicz, podnosząc zasługi bolu 
rozwoju tut. Zwązku strzeleckiego preze- 


sa inż. Nawalky, i wezwał do gzmięcia się 
pod szianiłur Slrzelca. W zastępstwie ba- 
wiącego chwilowo w Warszawie generala 
W ieszoarkaiewicza, 
Paszkowski, 


przemówi}  pulkowm=x 
mnany dea szkoły podchorą* 


Ciepło w mej było i sposżonmnie. Ale 
Rooks cievpiał niedostatek jak dawniej, 

Nie bał się tylko; pił bowiem whisky, 
klóre dodawało mu Piper 


Którejś nocy obudmł go osobliwy 
szmer: jakgdyby klos palcem stukał o 
drzewo. 

Odgłos mid szedł jednak ami od bramy 
domu ani od drzwi wejściowych. 

trzysłuchał się uważņmie ń z nałęże- 
niem: pece stuka? pod podłogą. 

Rocis przez chwilę nawet jedną nie 
wąłpił, że lo nł Doszczyk zrozpaczony 
stukał w swój drewniany sufit. Ale whis- 
ky w butełoe było jeszcze dosyć! Rooks 
napił się i szmer zaraz ustał. 

Tak mu się przynajmniej zdawało — 
mic bowiem już mie oe 


Następnej nocy palec znowu stukał — 
Rooks wypróżnił swą butelkę do dna i 
nakazał nieboszczykowi milezemie. 


Wieczorem Rooks był w bardzo pod- 
nieconem usposobieniu: zrobil sobie duży 
zapas whisky. 

Skoro niepokój z za świata umarlych 
zaów się rozpoczął, Rooks pozdrowił nic- 
„boszczyka i wezwał go, aby się z nim 
trącił. 

Ów jednak ami myślał z zaproszenia 
korzystać, czemu się nie można dziwić 
wobec figla, jakiego mu spłatano. 

Rooks zrasztą niedlugo się nad tem 


Żych, którego szczura nuta, owiana naj- 
lepsżemi intencżanyi dla dobra: idei strze- 
leckiej, wywarła jak najlepsze wrażenie. 
Nā uwagę zasługuje piekne przemówienie 
prezesa Z. N..R. prof. Br. Wiśniowskiego, 
oraz kẹ prałala Matte, ks. majora 
Pączłka i prezesa mwałidów ka. Pęcherka. 
Poczem przy dźwiękach orkiestry 2 p. Ł. 
nastąpiła serdeczna zabawa do rana. 

„Betleem Polskie" odegrała w dniach 

10.i 15. bm. w sali Sosola nader -u- 
R młodzież szkół średmich. Przygry- 
wala orkiestra gimn. pod urnidjętną ba- 
tulą prof. Adamskiego. Rezyserja pod kier- 
(4Liem prof. Ty |cowswbgj. Czysty 
dochód przeznaczony zosłał na 2 domy 
serót patsktch. 

Włamania dokonano do kamcelarji maj 
slra ślusarskiego A. Dymnickiego, zabie- 
rająć drobną kwotę oraz pieczątki i różne 


„klucze. Enengiczne dochodzenia P. P. wy- 


daly romvślmv wvnāk | zakończyły se 


zastanawiał. Jego myśli hujaiy między 
butelką i szklanką, tam i z powrotem. 
x 


Pewnej ciemnej jak otahłań nocy obu- 
dala go szalona wichura, 


Stary domek tnząjsł się i drżał w fun- 
pea 13 swoich, jak żebraczka u dnzwi 

ściefinych, a pozrywame dachówki peka- 
e z hałasem na bruku. 

Był to odgłos podobny do trzasku su: 
chych kości. 

Rooks odczuwał mieopisany ciężar w 
całem ciele i kiedy chciał. się podmieść, 
zauważył z przerażówiem, że żadmego ru- 
chu zrobić nie może: whisky spanaliżowa 
ło mu merwy. 

Mala lampka nzucała kiwawo-czerwo- 
ny blask z za zakopconego szkła. Nie 
zgasił jej z wieczora, obawiając się ciem- 
ności i w męlmem jej świetle ubogie 
sprzęty przybierały osoblitwe, fantasrycz: 
ne kształty! 

Wygladały jak gromada dziwacznych 
sów, lstóną ma coś czekać się zdawały. 

Na co? 

Rooks sam nie wiedział! 

Wiem palec znowu w podłogę 
kał. Tym razem bardzo mocno, 
rozkazu jąco! 

Gardziel Rooksa paliła, jak ogień —- 
oktruwai gwałtowne pragnien«e, chciał 
je ugasić, nie był jednak do żadnego ru- 
chu zdolny i przerażający niepokój raz- 
szerzy! jego źrenice, 


zastu- 
glośmo i 


Nr. ELY3 
—— 

-. sprawców, którymi są: 
f. i kat EE 2 Pod- 
e Jat 19 i A Doskocz lat 19. 
Młodocianych adójptów szluki witrycha 
odztawiono do arcaałów lut. Sądu. 


Dwa zamachy samo- 
kójcze we Lwowie. 


Lwów, 25 stycznia. 

"(-—-) Pogotowie ratunkowe in- 
ierwenjowało wczoraj w dwu wy- 
padkach zamachów samobójczych. 
Przy ul. Pełtewnej 5 targnął się na 
życie przez otrucie spirytusem de- 
natur. 48-leini Jan Horwaty, z za- 
wodu iragarz. Pogotowie ratunko- 
we odwiozło go do szpitala. Rów- 
nież usiłowała adebrać sobie życie 
30-letnia Marja Kwiatkowska, któ- 
ra zażyła w tym celu jodyny. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy 
odwieziono ją do szpitala, W obu 
wypadkach nie zdołano stwierdzić 
przyczyny zamachów  samobój- 
czych. 


Tato z synem oporzą- 
dzili Bubelę. 


Lwów, 25. stycznia. 

(--) Przed s. Sokołowskim ódpo- 
wiadali Teodor Bubela, gospodarz z 
Podberezic w pow. lwowiskim oraz syn 
jego Onufry za zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenią, ciała, dokonaną na osobie 
parabka Romana Dmyterki. Obaj 
oskarżeni czuli nienawiść do Dmyter- 
ki i szukali okazji do załatwienia z 
nim porachunków. Okazja taka wyda- 
rzyła się 31. sierpnia ub. r. Bubela- 
kowie spotkawszy Dmyterkę na polu 
pohili go widłami do krwi, zadając mu 
bardzo ciężkie uszkodzenia ciała tak, 
iż Dmyterko musiał się poddać opera- 
cji. Wczoraj sędzia Sokolowski zasą- 
dził Teodora. Bubelę na dwa miesiące 
więzienia, a syna jego na sześć mic- 
sięcy oraz na zapłacenie 250 zł, ty- 
tułern kosztów za ból. 


s 


De. WŁ Podsoński 


powrócił 
lo dynuje jak zwykle 
Św. Zafji :0. Telefon 2840. 
REEE A 
TABLETKI „VITA", VICHY, KISSIN- 
CEN, KARLSBAD I BILIŃSKIE zastępują 
o 200 procent droższe wody mirenalne. —- 
Na ee w antekach i droger. 276 


Doski | podłogi ER się. Och! wol- 
no, bardzo wolno! Jedna z nich zaskrzy- 
piela złowrogo i Rooks zauważył, że się 
coś w ciemnym otworze, który się pod 
nią zrobił, ruszało. 

Nagle przestrach znikł z jego oczu. 
Z pod otwartych tarcie wyszedł szczur; 
duży, tłusty szczur, który leniwie i cięż- 
ko zuczął po izbie spacerować: 

Szczur! Mamy szczur tyle mu śrnier- 
telmegc strachu mapędzii! 

Miał ochotę roześmiać się, ale mie mógł 
wargami nawet ruszać. Twarz jego pozo- 
slała nieruchoma, jak żelazna maska. 

Przestrach jednak znów za chwilę roz 
szerzył jego żrenice- 

Powoli i ostnożnie z otwantej dziury 
wyłazić zaczęły szczury jeden za drugim, 
cala gromada czarnych i tłustych szczu- 
tów. których oczy w czerwonawym bla- 
sku lampki złowrogo błyszczały. 

Za niemi ciągnęły inne  stworzemia: 
stonogi piwmiczne, karaluchy, - korzenio- 
nóżki, wszelkiego rodzaju robactwo, o któ 
nego istnieniu Rooks nie miął datychczas 
pojęcia. 

Zalały izbę, jak muliśta fala; milczący 
rój nóg i nożyc, żuchw i nadlotek ukazal 
się oczom Rooksa. 

W kącie pokoju szozury odbywały na- 
radę wojenną i parantyk z nieopisanem 
przerażeniem widział ich smutne ludzkie 
oczy w siebie utkwione, 


Wówczas zrozumiał. 


Nr. 6.93 


SIUD W klalc: 


KRÓL POGROMCÓW, ANTOINE BRUNET. — DZIWNE ZAMIŁOWANIE DQ DZIWNEGO ZAWODU. 
„OŻENIĘ SIĘ TYLKO W KLATCE!". — 


ZWYKŁY WARUNEK. 


Paryż, w styczniu. 
(H) W swoim czasie podaliśmy 
krótko wiadomość o niezwykłej trage- 
dji, jaka rozegrała się w klatce dzikich 
zwierząt. Jednym z najgłośniejszych po 
gromeów. dzikich zwierząt jest młody, 
31-letni 
Antoine Bmnet. 
Uchodzi za człowieka niezwykle od- 
ważnego i za wybornego znawcę ar- 
kanów tresury. Zawodowi swemu 
poświęcił się z zamiłowania, 
gdyż po swoim ojcu, który był rów- 
nież pogromcą, odziedziczył zmaczny 
majątek, mogący mu zapewnić byt do- 
statni. Ale Brunet lubi 
igrać z miebezpieczeństwem 
i dokazuje nieraz cudów wprost nie- 
prawdopodobnej brawury. 

Niedawno -Brunet zakochał się w 
uroczej woltyżerce, 

Antoninie Grayton 
i zyskał jej wzajemność. Kiedy jednak 
przytszło do ustalenia terminu ślubu 
Brunet oświadczył narzeczonej: 

— Pomysł mój może wyda ci się 
potwornym. Przyrzekłem sobie jednak, 
że tylko pod tym warunkiem się oże- 
mię, jeśli mój ślub odbędzie się 


w kłatce, 
wśród moich sendecznych przyjaciół: 
lwów i tygrysów... 


Biedna dziewczyna zdrętwiała, Po 

chwili jednak 
stamowczo odmówiła. 

Sama myśl wejścia do klatki przejmo- 
wała ją  Sttaszłiwem przerażeniem 
Wolała zatem zerwać z kochanym 
człowiekiem, niż zdobyć się na akt talk 
wielkiej odwagi, 
- Upłymęło kilka tygodni. 

W duszy. Antoniny wrzała usta 


wicznię 

namiętna walka, 
Ostątecznie zwyciężyła miłość. Dziew- 
czyna oznajmiła pogromcy, że przyj: 
muje jęgo warnnek, W kilka dni pó- 
źmiej odbył się 

dziwaczny ślub. 
Wobec licznie zgromadzonych gości 
weszli państwo młodzi do klatki. gdzie 
już poczyniono wszelkie odpowiednie 
przygotowawia. Tuż przy kracie stał 

klęcznik, 
na którym ukiękła młoda para. Kapłan 
poprzez pręty klatki związał ręce mo- 
PRZEC TE 4 OP y DEEP TZZFTTWA 
. Pojął, diaczego szczury były takie tlu- 

sle 1 cale robactwo, jak nabrzmiałe. 

Zrozumiał że żer ich już się sitończył, 
że tam, pod podłogą leżał już tylko szkie- 
let biały jak kość sloniowa. 

Pojął, że rój robaciwa i szazurów szu- 
ka nowej wyżerki... 

On zaś jest do ruchu niezdolny... Whi- 
sky zamieniło w kamień jego ciało. W o- 
czach tylko życie tlilo jeszcze. 

* 


Szczury zbliżyły się do łóżka, po zwie 
szat prześcieradle wpełzły cięzko na 
brzeg, a w szacunku, pełnem oddaleniu 
szło, ufme w dzieło siłniejszych gryzoni, 
robaobwo., 

W okemgnieniu Rooks pojął zemstę 
zamordowanego: „zwierzęta pokryly go, 
PE mu z gobą obrzydliwą woń 
zgnilego ciała. 

Małe potwory pożarły zwłoki niebosz- 
wzyka, krew jego i serce w siebie wzięły, 
z każdą drobimą jego trupa wessały nie- 

mawiść lego, żądzę zemsty za odebrane 
życie i í grosze... 

Nocy tej każde oddzieime stworzenie 
z osobna oddało mu tę kroplę śmiertelnej 
urazy, Którą Z zamordowanego serca wys- 
| salos 

I jak ukryte Źródła z gliniastego grun- 
tu przez tysiące szczekm i rysów płyną, 
tak krew sączyć się jela z pogryzionego 

Tłum.F, M. 


CE. —- ORYGINALNA CEREMONIA. 
wożeńców stułą. i niebawem ceremonja 
była skończona, 

Panna młoda zachowywała się 
przez cały czas z nadludzkim wprost 
spokojem, Skoro tylko jednak mogla 
puścić klatkę nastąpiła 

czeki nerwowa, 


| 


1928. 


1 NĘ sWwczia 


NIE- 


NARZECZONA W SIRASZLIWEJ ROZTER- 


Biedna woltyżerka dostala gwałtow- 
nego ataku sprazmów, 
Niezwykły ślub wywołał w Paryżu 
wielką sensację. 


Posypały się gromy oburzenia na po 


gromcę, któremu zarzucono  zmieważe- 
nie sakramentu małżeństwa. 


Dziec LATOWE| SKOŃCZYŁO żywot 


w Pełltwi. 


38-LETNIA WDOWA NIESPODZIANIE DOCZEKAŁA SIĘ POTOMKA, GO 
PRZEWIDZIAŁY MĄDRE KUMOSZKI. — BY ULECZYĆ DZIECKO O 
„SŁABYM ODDECHU“ UDUSIŁA JE TASIEMKĄ. 


Lwów, 25. stycznia. 

. (3 Przed sądem przysięgłych od- 
powiadiała 'wczeraj 38-letnia wdowa 
Marja Gar z Zamarstynowa, posiada- 
jąca da-letnią córkę, oskarżona o dzie 
ciobójstwio. Już na wiosne ub. T. sẹ- 
siedzi a głównie sąsiadki (arowej po- 
częły cobie na ucho «powiadać, że z 
Carową jest coś niewyraźnie. Kumuszki 
utrzymywały, że mają pewność, iż 
wdowa ta będzie mieć drugie dziecko, 
lstolmie w jusieni stwierdziły! one 
nagłą zmianę w zewnętrznym wyglą- 
dzie Gavowej, ale nic nie słyszały, by 
wydała ona na świat dziecko, Zaczęto 
na ten temat snuć nowe plotki, a jedna 
% sąsiadek Katarzyna  Kysiak, która 
dò tej sprawy nabrala zupełne kon- 
kreimydh podejrzeń, podzieliła się te- 


mi podejrzeniami z policją 

W dochodzeniach policy nych Garo 
wa przyznała się, że urodziła dziecka, 
ale ponieważ czuła, że m2 słaby od- 
dech, więc uwiązaja mu łasiemkę na 
szyji, a gdy po pewhym czasie dziecko 
przestało zupełnie oddychać, rzuciła 
jego zwłoki do Pełiwi, Aresztowano ją 
pad zarzutem dzieciohójstwa i wczoraj 
sędziowie przysięgli rozpatrzywsyzy je] 
sprawę, wydali werdykt, którym po- 
twierdzili pytanie w kierunku zbrodni 
zabójstwa, popełnionej w stanie chwi- 
lowego zaburzenia umysłowego, a 
nadlo pytanie w kierunku występku 
z $ 339 o zaniechaniu pomocy. Try- 
bunal zasądził! oskarżuną na dwa i pół 
mies. więzienia. 


Otrul dwie żony. 


NIEZWYKŁA AFERA TRUCICIELSKA.- PODEJRZENIA MEDYKA SPRAW- 
DZAJĄ SIĘ. — LIS SAM DOSTAJE SIĘ DO PUŁAPKI. — FRZYZNAŁ SIĘ DO 
ZBRODNI, ALE NIE CHCE PODAĆ MOTYWÓW. 


Londyn, w styczniu. 

(H). Niezwykła afera tnucicielska 
zaprząta obecnie opinię publiczną Lon- 
dynu, a bohaterem jest znany przemy- 
slowiec i sportsman, 34-letni 

Harry Kathon. 
Został niedawno uwięziony pod zarzu- 
tem otrucia: 
dwóch swoich małżonek. 

Kathon cieszył się w Londynie ególną 
sympztją i powszchnym szacunkiem, 
tak, że wieść o jego zbrodniach wywo- 
lała niesłtychaną sensacię i wrażenie 
wprost 7 


Trucicieldkie praktyki hipokryty zo- 
stały odkryte przez brata drugiej żomy 
Kathona, młodego medyka 

Edwarda Portesa. 
Nagła i przedwczesna śmierć ukocha- 
nej siostry, która zaledwie przed dwo- 
ma laty, jako miodziutkie dziewczę 
wyszła za Kathona. obudziła w mło- 
dzieńcu silne podejrzenie. Korzystając 
z nieobecności szwagra, przeprowadził 
Edward w jego gabinecie rewizję, która 


wydała nieoczekiwane rezuilaty, Oto 
znalazł 
trujące pigułki, 
O swojem odkryciu zawiadomi 


| 
| 


Str. 7 


Porles policję. Przestuchany przemy- 
słowiec, przypuszczając, że wladze 
bezpieczeństwa wiedzą już o wszymsi-” 
kiem, przyznał się do otrucia obu swo- 
ich żon. Na zapytanie jednak o moty- 
wy tych potwornych zbrodni, zacho- 
wał truciciel 
tajemnicze milczenie. 

Wobec tego sprawa posiada po- 
smak niebywałej sensacji. Przyczyny 
finansowe sa wykluczone, gdyż Kathon 
posiąda znaczny majątek, a obie jego 
żony były niemal ubogie. Prasa lom- 
dyńska smuje na ten lemat rozliczne 


| przypuszczenia, Prawdopodobnie cho- 


dzi tutaj o 

podkład psychopatyczny, e 
który niewątpliwie w toku dalszego 
śledztwa zostanie wydobyty ua świa». 
tło dzienne, i 


Gwiazdka dla dziatwy 
kolejowej. 


Lwów, 24, stycznia. 

W niedzielę w południe w pocze- 
kalni I klasy na głównym dworcu 
urządził Polski Związek  Kolejowców 
we Lwowie „Gwiazdkę“ dla sierót i 
biednych dzieci swych członków pad 
protektoratem prezesa Dyrekcji kalej. 
inż. Prachtla-Morawiańskiego. W. uro- 
czystości wzięli udział przedstawiciele 
Dyrekcji z p. Prezesem, dyr. Wydziału 
p. Kius, naczelnik stacji radca Gilek, 
pranie: prez, Prachtlowa, Kłodnicka, 
(rilekowa, Rudnicka, oraz liczni pra- 
cownicy kolejowi. 

W pięknie przystrojonej poczekalni 
I kl. ustawiono olbrzymią suto ozdo- 
bioną i elekstryczmie oświetloną, choim- 
kę. Po przywitaniu gości przez prez. 
Kola ekspioałacyjnego p. Spindla, w 
serdecznych słowach przemówił ks. 
Siegmund z parafji św. Elżbiety. Po 
Gdśpiewaniu i odegraniu kilku pięk- 
nych kolend, imieniem dziatwy prze- 
mawiało dwoje dzieci, wyrażając Ser- 
deczne podziękowanie inicjatorom tej 


przemiłej uroczystości, Następnie do- 
„konano  obdarowania dzieci ciepłą 
odzieżą. 


Za urządzenie tej pięknej „Gwiaz- 
dki“ należy się uznanie i podziękowa- 
nie prez. Związku p. Gogołowi i ini- 
cjatorem pp. Arminowi i Voglowi. 

mm 


Nowe ceny wołowiny. 
Lwów, 25. stycznia. 

Tymcz. Zarząd Gminy m. Lwowa 
ustalił nowe ceny maksymalne na 
mięso wołowe od dnia 24 stycznia br.: 

Za 1 kg mięsa wołowego I kat 
z dokładką najwyżej 20 prac, 2.20 zł; 
bez dokladu lub polędwicy 2.60 zł, 
mięsa wołowego II kat. z dokładką 
najwyżej 20 proc. 1.80 zł, bez dø- 
kładu lub polędwicy 220 zł. 

Sklepom sprzedającym mięso woło- 
we, z bydła opasowego zezwala się 
pobierać cenę o 40 groszy wyższą od 
ceny mięsa I kaleg., tylko za special- 
nem pisemnem poświadczeniem Dy- 
rekcji rzeźni miejskiej, Ceny podrobiu 
a 50 prec. niższe od cen mięsa z do- 
kładem. 

Ceny mięsa cielęcego, wieprzowego, 
tłuszczów i wędlin (obow. od 10. 
siycznia 1928) pozostają bez zmiany. 


M | TE" a [ETC 
NADESŁANE. 


Komiictom balowym 


do wiadomości! 
że wyśmienite kanapki i wszelkie 
dodatki do robienia KANAPEK jako- 
też wszelkie wina, likiery i przewy- 
borne wędl ny dostarcza najtaniej 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 26 stycznia 1928. 


iska potrzebuje szesciu płalowców sanitarnych. 


POZOSTAJEMY W TYLE ZA EUROPĄ. — LOTNICTWO SANITARNE W POLSCE MA ZALEDWIE 3 PŁATOWCE DO 
DYSPOZYCJI, PODCZAS GDY WE FRANCJI JEST ICH 56. 


Lwów, 25 stycznia. 

(e) Doświadczenia w zakresie ratow- 
mictwa chorych i ramnych przy pomocy 
komunikacji lotniczej w czasie ostatniej 
wojny, a także podczas walk w Maroku, 
Syrji, Iraku, zwróciły baczną uwagę rzą: 
dów i społeczeństw na przystosowanie i 
rozwój lotniczej służby sanitarnej. W tej 
dziedzinie na pienwszem miejscu należy 
postawić Francję, która nietylko zapoczął 
kowala natownictwo rannych przy po- 
mocy samolotów sanitarnych, aby rzecz 
tę rozwinęła na szeroką skalę. Dość wspo 
maieć, że jeszcze w r. 1925 Francja po- 
siadała 56 płałowców sanitarnych (obec- 
mie 80). Dużą ruchliwość na tem polu o- 
kazuią również Amglja i Stany Zj. 

Jakże ta. sprawa przedstawia się w Pol 
sce? Akoja w W: kierunku  rczpoczyma 
się u nas w r. 1922 , kiedy to została u- 
tworzona komisja dla zorganizowania 
lotnictwa sanitarnego w Folsce. Wyniki 
jednak tej akcji 

są nikłe, 
Dopiero w r. 1926 min. Składkowski uzy- 
skał dla użytku rówmież ludności cywiil- 
mej 3 samoloty od Ministerjmm Spraw 
Wojskowych, które ipnzystosowame zosta- 
ly do cdlów sanitarnych. Jeden z tych 
samolotów «HAreguet XIV T. būs“ pozo- 
staje w dyspozycji I-go Okr. Szefa Sani- 
tarnego, wzęlędnie D-cy I-go pułku lotni- 
czego w Warszawie 1 obsługują okolicę 
Warszawy w promieniu 170 kim. Dalej 
idą 2 samoloty „Henniot”, z których je- 
den jest dla 
obsługi rejonu Lwowa, 

a dragi dla okolic Lidy i Wileńszczyzny. 
Płatowce te rozpoczęły swą działalność, 
szkoda tylko, że jeden z nich został już 
mszkodzony. Płatowiec „Bregus!“ stoi 
zmaaczmie wyżci od lżejszego typu „Ilen- 
ma, gdyż posiada instalację elekirycz- 
ną, wńbec czego zdatny fest do lotów 
nocnych, ma tubę, umożliwiającą chore. 
mu porozumienie zię z pilotem, a przy- 
tem może latać w promieniu 200 kim., 
gdyż zapas benzuny wystarcza na 5 go- 
dzin dolu. Ważną jest też rzeczą, że 
„Bregueł“ może pomieścić 2-ch chorych 
lażących i jednego- siedzącego. 

M. 5. W. wydało do wszystkich woje- 
wódatw instrukcję, zalecającą propagandę 
idei lotnictwa sanitarnego, tworzenie lol- 
nisk i zakladanie słacyj bemzynowych. 
Zabiegi ta należy powita 

z całom uznaniem, 

Według danych, zawartych we fram- 
cuskiich uzasopismach lekarskich, w 
trzechłelnieu okresie czasu uratowano ży- 
cie! dzięki działalności lotmidtwa samnttar- 
mego, z górą 2.000 ciężko rannych żoł- 
mierzy francuskich. Ta cyfra już mówi 
sama za siebie. A przecież Polska znaj- 
duje się w zmaczmie gorszych wammkach, 
gdyż nie posiadomy ani tak rozbudowa- 
mych limi komunikacyjnych, am: tak ge- 
słych i tak zaopatrzonych centrów chirur 
giczmych. Zatem potrzeba zdobycia do- 
słatdcznej liczby płatowohw sanitarnych 
jest u nas może więcej palącą, niż gdzie- 
indziej. 

Całemu szeregowi chorób 1  maglych 
przypadków zaradzić może jedymie bar. 


ECT. „AAA EW Z PERÓE OOWOEOTĄ 
NADESŁANE. 


nalała Środki Lowe 


miedoścignione przy piełęgnowanin twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gladką i miękką, nsuwają piegł, wągry, 
pryszcze, czerwuność, oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena 
Rafała mydło liijowe, cena 
Rafała puder liljowy, cena 
Rafała mleko liljowe, cena zł. 150 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincje, — 


zł. 2— 
zł. 1.20 
zł. 0.80 


Dnia 20 stycznia w cerkwi prawogla- 
wnaj w Warszawie na Pradze odbył się 
ślub p. Damuty z Lasfllerów  Duchnow- 
skiej z p. Kugewiuszem Balutinem majo- 
rem WP. Związek poblogosławii ks. Fi- 
lapski. 1033 


dzo szybko przeprowadzona operacja, 
czy pomoc specjalisty lekarza. 
Wanumkom dobrego iransportu pod 


względem czasu ii lekkości odpowiada maj- 
lepiej 
samolot sanitarny, 

odpowiednio do tych celów puzystosowa- 
ny. Wiedlug przypuszczalnych obliczeń 
M. S. W. Polsea koniecznie jest potrzeb- 
nych prócz istniejących, przynajmniej 5 
do 6 płałowców sanitarnych, nie mó- 
wiąc jnż* o przygotowaniach na czas e- 
wentnalnej wojny. I tutaj pomoc spole- 
czeństwa jest konieczna. Inicjatywa spo“ 
łeczna winna lu odeprać rolę poważną. 
Temi też pobudkami kierowany Komitet 
Fundacji Lotniczej im. Pierwszego Bisku- 


| 


| 


pa Polowego J. E. ks, Stanislawa Galla, 
powziął myśl akcji społecznej w nadziei 
addamia ma usługi peństwa 1 obywateli 
płałowców samitarnych. 

Myśl ta, dzięki Bogu, mimo powo- 
jenne zubożenie kraju, znajduje swój wy- 
raz w napływaiserah składkach. Miejmy 
nadzieje, że zabiegi Komitetu zostaną u- 
wieńczone pomyślnym wynmikiam ku po- 
Żytkonwi cierpiących braci, dzięki mwypró- 
bowanej zresztą ofiaruości naszego spole- 
czeństwa. 


Adres Komitetu utworzenia Fundacji 


Lotniczoj im. Pierwszego Biskupa Polo- 
dra Galla Stanislawa: 
520-91, 


wego J. E. ks. 
Warszawa, Miodowa Nr. 24 tel, 
konto PKO. 14707. 


Pilność i energja Mussoliniego 


CIEKAWA OBIETNICA, DOTRZYMANA DYPLOMACIE ANGIELSKIEMU. 
„NAUCZĘ SIĘ W KRÓTKIM CZASIE JĘZYKA ANGIELSKIEGO!". — ZDZI. 
WIENIE DYPLOMATY. 


Londyn, w styczniu. 

(H.) Włoski prezydent ministrów dał 
nowy dowód: 

energji i pilności. 
Przed rokiem nic umiał jeszcze: ani 
słowa po angielsku i by! zmuszony 
podcza3 konferencyj z Anglikami po- 
sługiwać się pomocą tłumacza. 

Pewien ipollyk angielski, który 
przed rokiem cdwicdził Mussoliniego, 
opowiada w pewnem piśmie londyń- 
skiem, że dylktalor wówczas skarżył 
mu się na "niedogodność poruszania 
ważnych i dyskrełnych spraw w o- 
Lecności Humacza, Na to odpowie- 
dział Anglik: 


— Będę się starał na rok przyszły 
przyjechać do pana % pewną znajo- 
mością języka włoskiego. 

— Nie — odpowiedział Mussolini — 
to będzie zbyteczne, ponieważ manczę 
się w tym czasie języka angielskiego. 

Skoro zaś ów Anglik niedawno ba- 
wił w Rzymie i odwiedził Mussolinie- 
go, ze ździwieniem stwierdził, że w 
sali jest sam Mussolmi bez tłumacza, 
A więc Duce dotrzymał obietnicy! 

A jeszcze bardziej się ździwił, gdy 
Mussolini zaczął z nim rozmowę zi- 
palnie płynną angielszczyzną, której 
nauczył się mimo tylu innych klopo. 
tów i zajęć w ciągu roku, 


Z Ołunoly mijonerei ameryńzńsiich 


ŻYJĄ CAŁE ARMIE DONOSICIELI. 


Nowy Jork, w sbyczniu. 

Straszne sceny rozgrywają się 
czasem w amerykańskiej komorze cel- 
nej ma Elis Island. 

Mdłości, spazmy, histeryczne wy- 
buchy płaczu, a nad tem dantejskiem 
piekłem góruje głos celnika: 

— Proszę płacić! 

Wykwintna Amerykanka wyjecha- 
la do Paryża i jakaż jest siła na świe- 
cie, któraby ją wstrzymała od zakupu 
kilku toalet, lnb prześlicznych klejno- 
tów? 

Paryska marka ma swój urok na- 
wet w Chicago. 

Zapłacie dobrą cenę za towar -— 
rzecz zupelnie zrozumiała, ale oplacać 
clo, wydaje się co piątej przynajmniej 
kobiecie 

zupełnie zbytecznem, 

Ukryła kolję w pończochach, lub 
starych pantofelkach, toaletę z koszto- 
wnych koronek wdziała na nagie ciało 
jako koszmię — kto ją mógł zdradzić? 

Skarb amerykański nie trudzi się 
wcale, aby wykryć przemytników. 

Wyznaczył tylko nagrody za donos 


a ezmnęlu i wyplaca jo solidnie. Spo- 
sób ten zupełnie wystarczy. 

Jesli pani Lampert z Michigan ku- 
M przy rue de la Paix.w Paryżu bry- 
łanlowy djadem, tego samego jeszcze 
dnia urząd celny na Ellis Tsland 

wie o tym zakupie. 

Gdy missis Elliot eprawi sobie kil- 
ka toalet, którę z łatwością możnaby 
przewieźć w naseserze podróżnym, 
już wysłano depeszę z zawiadomie- 
niem do amerykańskiego urzędu. —- 
Sprzedawaczka w Paryżu, chłopiec ho- 
lelowy, każdy posługacz i pokojówka 
śledzą amerykańskie damy, albowiem 
za dobrą wiadomość mogą otrzymać 
sumę wystarczającą na mpnuntowanie 
‘ch życia, 

Prócz przygodnych donosicieli pra- 
cuje armja zawodowych agentów, 
świetnie utrzymujących się z procen- 
łów od przyłapanego szmuglu. Tacy 
zawodowcy nie spuszczą z oka boga- 
tej Amerykanki, wyjężdżającej do Eu- 
ropy, bo z łatwością mogą na niej za- 
robić kilkadziesiąt tysiecy dolarów. Na 
ten system nie oburza się opinja ame- 
rykańska i uważa go za słuszny. 


Najwięcej dobrego humoru 
mają zazwyczaj złodzieje. 


JEDYNA CHYBA KATEGORJA LUDNOŚCI NIE TRACĄCA WESOŁOŚCI 
W TYCH CIĘŻKICH CZASACH. 
| dziono kilka cennych paczek z samo- 


Londyn, w styczniu. 
(A. Dzienniki angielskie przyniesły 
opis zdarzenia, świadczącego o tem, że 
złodzieje nię tracą podczas kradzieży 
dobrego humoru. Na. jednej z majbar- 
dziej ożywionych ulic Lendynu ukra- 


chodu, czekającego przed sklepem na 
pewną .mlodą damę, która czyniła 
przedślubne zakupy. Nazajutrz po tym 
wypadku poszkodowana otrzymału po- 
człą dwa z pośród skradzionych pa- 
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[ okami WYBÓR 
YO wo ści 


karnawał 


poleca Firma bławatnicza 


Antoni Uwiera 
Lwów, ulica Halicka I. 10. 


rije w Tarnopolu, Drohobyczu, Stryju. | i 


kunków: tomik poezji i książkę, slnżą- 
cą do wpisywania życzeń gości wesel- 
nych. Do książki tej wpisali złodzieje 
parę wierszy, w których składali na- 
rzeczonej życzenia z powodu ślubu i 
wyrażali nadzicję, że będzie miala w 
przyszłości więcej szczęścia, 
xk 

Takt ton przypomina inne „figle' 
zladziejskie w tym samym. rodzaju. 

Pewnej nocy człowiekow: śpiącernu 
w swej sypialni ukradziono ubranie 
leżące przy łóżku, Nazajutrz otrzymał 
je z powrotem poczłą, wraz z karlką: 
„Nie wart jesteś tego, byś miał kiesze- 
nie*, wszystkie kieszenie były wycię- 
te na znak, że ktoś, kto ma kieszenie 
puste, nic jest war, by je wogóle po- 
siadał. Gdzieindziej znowu, złodzicje 
akradłszy śpiącego, zwrócili mu naza- 
jutrz zabrany przez nich pamiętnik, do 
którego wpisali. następujące uwagi: 

Środa: Położyłem się spać o 11-tej 
Spalem jak kamień i chrapalłem jak 
świnia. 

Czwartek: Obudziłem sie o zwy- 
klej godzinie, ale nie ustyszałem tyka- 
nia mego zegarka, Spojrzałem na sto- 
lik: zegarek zniknął, a wraz znim łań- 
cuszek, pierścionek i spinki. 

Piątek: A teraz, proszę sobie dalej 
pisać, Wcale nieźle pan pisze! 

Kiedyindziej znowu, również w Lon- 
dynie. miało miejsce następujące zda- 
rzenie: 

Gazely doniosły, iż pewna nieszczę - 
śliwa kobieta, która parę dn? przedtem 
straciła męża i dwoje dzieci, została 
w dodalku złośliwie okradzioma, 

Nazajutrz po ogłoszeniu tej wiado. 
mości, kobieta owa otrzymała z po- 
wrotem wszystkie rzeczy, a wraz z nic- 
mi odnośny wycinek z gazety i kart- 
kę: „Nie wiedziałem, bardzo przepra- 
szam*”, 

a a” ady 1 


Proszę o głos. a 


RACHUNKI KASY CHORYCH. 
Lwów, 25. stycznia. 

Przed kilku dniami otrzymalem 
z Kasy Chorych m. Lwowa rachunek 
na zalegle od roku 1925 oplaty za 
służącą, oczywiście z pokaźnemi od- 
selkami, płalny do 3 dni pod rygorem 
kroków egzekucyjnych, Mimo przestna- 
chu, jakim nepelnilo mię to groźne ul- 
timalum, zdołałem stwierdzić, że ra- 
dhunek opiewa za okres, w którym we 
Lwowie w ogólności nie mieszkałem, 
a ponadto, że odsętki puliczono od 
kwot, których Kasa nigdy nie żądała. 
Inłenwencja w Zarządzie odniosła po 
rómiych perypetjach ten skutek, że 
nalicżytość łaskawie mi obniżono z 14 
na 8 złole, tłumacząc, że przez omył- 
kę wsławiono mi na rachunek obce 
konto! Poniewaz omyłki takie mogą 
zdarzać się częściej, byloby pożądane, 
aby zainteresowani pracodawcy sami 
jak najskrupulatniej sprawdzali ra- 
chunki, nie licząc zbytnio na przytom- 
ność umysłu buchalterów Kasy Cho- 
rych. K. Z. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 

TEATR WIELKI. 

Środa 25 bm. „Dr. Julja Szabo” ceny 
popularne. 

Gzwantdk 26 bm. „Straszny Dwór“, 
opera Moniuszki, premjera. 

Piątek 27 bm. „Donna Orebta“ 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa 25 bm. „Niech mnie djabli..." 
Czwartek 26 bm. „Adieu Mimi“ (50 
proc. zniżka). 
Piątek 27 bm, „Niech mnie djabli.." 
sk 


Stycznia 
Sroda 
Nawrócenieśw awła 


Teatr Wielki, Dzis staraniem Komite- 
łu przedstawień populammych po cenach 
najniższych rozśmieszająca do lez, świet- 
ma komedja węgierskiego autora Wł. Fo 
dora „Dr. Julja Szabo“ z p. Żmijówską, 
doskonałą przedńtwiwielką roti tytuło: 
wej. 

Pierwszo przedstawienie  „Strasznego 
Dworu“, arcydzieła muzycznego Stanisla- 
wa Moniuszki, w nowej insodnuzacji, od- 
bedzia się w Teatrze Wielkim jutro w 
czwartek, 26, bm. W szeregu oper Moniu- 
szki „Straszny Dwór“ wybija się ma pier- 
wsze miejsce i jest szczytowym  wyxswi- 
tem jego twórczości. Jakkotwiak „Halka“, 
siłą twadycji, jako pierwsza opera Moniu- 
szki, zdobyła miano opery narodowej, to 
jednak „Strasznemu Dworowi* należy cię 
niezaprzeczone pierwszeństwo, zarówno 
pod względem walorów artystycznych, jak 
i treści ideowej. Dyr, Bojanowski, który 
arcydzieło Moniuszki przygotował muzy- 
cznie, przywrócił liome, utarte przez tra 
dycję skróty i skreślenia, częstokroć ni- 
czem nie usprawiedliwione, a wypaczają- 
ca myśl i intencję kompozytora Tradycje 
tych skreśleń sięgały tak daleko, że nie- 
których szozegółów instrumentacji, a na- 
wet dłuższych ustępów muzycznych bra- 
kowało w nutach orkiestrawych; przy- 
rwrócane więc miejsca usłyszą nasi melo 
mami po raz pierwszy we Lwowie. Reży- 
say Tamawski nie szczędził trudów, aby 
stworzyć żywy i barwmy obraz scemicz- 
ny, którego ramy będą tworzyły całkowi- 
cie odświeżone, a częściowo zupełnie no- 
we dekoracje pp. Balka i Różańskiego 
Obsady głównych pantji tworzą pp: O 
końska (Hanmaj), Popowitzówna (Jadwi- 
ga), Green-Skazowa (Cześnikowa), Poter 
(Stefan), Zathey (Zbigniew), Krugłowski 
(Miecznik), Tamnawski (Skołuba) i Kurz- 
bart (Maciej). 

„Pocałunek Kopciuszka" J. M. Bar- 
xio'go, współazesna komedjo-bajka dla do- 
roslych, azurująca zarówno serdeczną, 
wzruszającą do lez akcją dobroci i szła- 
chetności, jak również słonecznym humo 
ram, niezrównanym komiamem i barwną 
groteską, ukaże się na scenie Teatru Wiel- 
kiego po raz pierwszy w poniedzialek, 30 
bm. „Pocałunek Kopciuszka” przez szereg 
lat grany był baz przerwy na sceńach an- 
gielskich i amerykańskich z olbnzymietn 
powodzeniem.  Wystawiony ostatnio na 
scenio krakowskiej pnżez dyr. Trzcińskie 
go, w inscenizacji reżysera teatrów Ren 
hardowskich, R. Ordyńskikdo, osiąy al 
rekordowy sukoes, uałpelniająjy widownię 
tąatna krakowskiego dwadzieścia kilka 
razy Z rzędu. Tytułową rolę kreowała tam 
z niezwyklem powodzeniem p. Zaklicka. 
która rolę tę odtwonzy i na maszej scenie 
Sztuka ta, odpowiednia zwrówno dla do- 
rosłych Jak i dla młodzieży, ukaże się w 
wyborowej trieprszenitacji durtystvczńej —. 
pod režys. dyr. Trzcińskiego. Bajecznie 
kolutowe, nowe dekoracje Ż. Balka i Ro- 
żańskiego. 

Teatr Nowości daje dziś po raz 16, 
świetną operstkę fantastyczną Reichwei- 
na „Niech mnie djabli...". 

50 proc. zniżki obowiazuje na azwart- 
kowo przedstawienie ulubionej, cieszącej 
sie wciąż wielkiem powodzeniem, operet- 
ki R. Bore i „Adieu Mimi“, a nie- 
sAównemą pnzodštawicieolk tj tytuło- 
wej, p. Korabianką. % ik" 

Na przedstawienia popalarae Dyrekcja 
Teatrów Miejskich za zgódą p. Komisarza 
Rządu zmiżyła znacznie ceny watępów do 
Teatrów Miejskich (60 proc. od can ©wy- 
czainych). d'a Komitetu pnzędstawieńt po- 
pularuych. Niewątpliwie sfery urzędnicze 


Eiploza | pożar w fabryce M kolascha 


ZNISZCZENIU ULEGŁO TYSIĄC FLASZEK DENATURATU. 


Lwów, 25 stycznia. 

(—-) Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych w fabryce wódek Mikola- 
scha wybuch! pożar, powstały po eks- 
plozji ilaszki spirytusu denaturowa- 
nego w czasie lakowamia jej. Oto gdy 
jedna z dziewcząt zajętych przy la- 
kowaniu flaszek, skutkiem złej manipu 


lacji spowodowała eksplozję trzyma- 
nej w rękach flaszki, spirytus zajął 
się i spowodował dość groźny pożar. 


; Zawezwano natychmiast straż pożar- 


zą, ale jeszcze przed jej przybyciem 
zdołano ogień ugasić. Podobno tysiąc 
flaszek spirytusu uległo zniszczeniu. 


Piąkna Hsena łamie Biedzie żebro. 


BIEDA WPRAWDZIE NALICZYŁA SOBIE Z POCZĄTKU 7 ŻEBER 
ZŁAMANYCH, ALE LEKARZ LICZBĘ TĘ ZNACZNIE ZREDUKO- 
WAŁ. 


Lwów, 25 stycznia. 

(—) W restauracji Madejskiego 
przy ul. Franciszkańskiej 7, zajętą 
była w charakterze kelnerki uro- 
dziwa Helena Krupówna. W sty- 
czniu ub. r. Krupówna wszczęła 
awaniurę z kucharką Zofją Bieda 
i traciła ją tak nieszczęśliwie, że 


łu i w pierwszej chwili zdawało 
jej się, że doznała złamania sie- 
dmiu żeber. Odwieziono ją do szpi- 
tala, gdzie stwiendzono złamanie 
tylko jednego żebra. 

Za to pobicie Krupówna odpo- 
wiadała wczoraj przed s. Łyczkow- 
skim, który zasądził ją na 15 dni 


Bieda uderzyła się o ostry kant sto | aresztu z zawieszeniem kary, 


i robolmicze korzysliać będą z tych udo- 
godnień na najbliższe przedstawienia po- 
pularne: komedja „Dr. Julża Szabo” éro- 
da 25 bm. godz 19.30 wiecz. ciag kome- 
dja „Donna Oreta“ pigli: godz 19.30 w. 
Bilety na powyższe przedstawienia spize- 
daju „Związek Temtrów i Chórów Ludowych 
Micxiewicza 26, I p. 

Nadzwyczajne powodzenie „Wesela“ 
SŁ Wyspiańskiego na sobotnich przedsta- 
wieniach napoludniowych dla iułodzieży 
szkolnej, na których sała Teatru Wiel- 
kiego, wysprzedana była do ostatniego 
miejsca — sklonito dyrekcję Miejsk. Te 
atrów do mowtórzenaa jeszcza raz joder. 
togo wspaniałego arcydzieła  dramatycz 
nego w najbliższą sobolę, 28 bm.a tò ce 
tem umożliwionia jak najszerszym kolon. 
młoddeży szlLolnej * tym  wejrystkim. 
którzy „Wesela“ jeszcze pje widzieli ne 
naszej acenre, oglądania tegu fascynują 
cego widowiska. Ceny miejsc najniższe 
Początek o godz. g 


TEATR MAŁY: 

Śmoda 25 bm. godz. 7.30 wiecz. „Na. 
szczęśliwszy z ludøi“ Gośc. występ A 
Fartnera. " 

Gzwantók 26 bin. godz. 7.30 wiecz. „Na 
szczęśliwszy z kudzj* Gośc. występ A 
Fertnera. 

Piątek 27 bm. godz. 7.30 wiecz. „Naj 
szczęśliwszy z ludzi”. Gośc. występ à 
Fentnera. > 


Wozorajsza  premjera Kiedrzyńskiegi 
„Najszozęśliwszy z kadzi” wzbudziła œ 
że zainteresowanie i była serdecznie przyj 
mowaną przez licznie zebraną publicznoś. 
Gra Ant. Fenner pema humoru i fme 
zfi, była żywo i serdeczmie oklaskiwene 
Kamedja ta ma zapewnions powodzenie 
tembardziej, że występy znakomiiego go 
ścia wanszawskiego niebawem się koń 
CZĄ. 


xk 
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 
Środa „Motke Ganef" (zniżki 40 proc.) 
Czwartek, „Motke Ganef'* (zniżki 40 
proc.) 
Piątek „Motke Ganef" (zniżki 30 pre.) 


x 
Z Trupy Wileńskiej. Dziś, w środę 
„Motke Ganef“, sztuka w 3 aktach z pro- 
logien Szaloma Asza — ciesząca  żię 
trwałem powodżeniera tak dla egzotyż- 
mu treści, jak i gry artystów. W przy- 
gotowaniu „Pociąg Widmo“, sensaoyjna 
sztuka Ridleya, której premiera odkę- 
dzie się już z końcem bieżącego tygod- 
nia. Sztukę tę insceńizuje u Wileńczy- 
ków p. Jerzy Walden, przygotowujący 
równocześnie „Sędziów* Wyspiańskiego, 
którego inscenizacja ha scenie żydnńw.- 
skiej będżie sensacją bież. seżonu. 
* 


REPERTUAR KINOTEATROW: 
APOLLO: Milosti wadi. nitzlera. 
AVENUE: „Agonja duez“. 

CASINO: dae ulica się kończ”: 
CHIMERA: Tragiczte przygody ondy 


FATAMORGANA: Krzyżowe dnogi bta- 
łych niewolmic. 

KOPERNIK: „Mogiła Nieznanego Żol- 
nieza“. A 

LEW: „Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 

MARYSIEŃKA: „MOGIŁA Nieznanego 
Żołnierza". 

PALACE: „Kochanka torreadora", 

PASAŻ: Włledca zwierząt. 

UCIECHA: „Trzej muszkieterowie". 

m 


BIURO KONCERTOWE HM, TUERKA: 

Piątek 27. stycznia: Odczyt Karin Mi- 
chaclia pt „Kobiety między sobą“. 

Wtorek 31. stycznia: Stefan Askenase, 
Pianista. 1004-4 

—— 

Urlop p. Komisarza Strzeleckiego. Do- 
wiadujemy się, że po uchwaleniu budże- 
tu dodatkowego na rok 1927/28 — Komi- 
varz Rządu wyjeżdża w sobotę 28. bm. na 
;-sdniowy urlop wypoczynkowy. Komi- 
irz Rządu przyjmować będzie w środę, 
25. bm. oraz w piątek 27. bm. a następ- 
iie w środę, dnia 1. lutego br. 

Niezwykle zajmniący odczyt zapowie- 
daio na pomiedz.ałek 30 stycznia o godz, 
+30 do sali Tow. Technologicznego przy 
il. Bourlarda. Pan Marjan Sroczyński 
mówić będzie o Peru, tym kraju najzupeł 
jej dla nas nieznanym, a otwierającym 
widno widoki dha polskiej kolonizacji. 
"nelegeńt, który palòżyl sam miemale za- 
fugi około uzyskamiż kórzystnych óbsza- 
rów dia polskich kolonistów, powrócił do: 
iero niedawno z długiej podróży po tym 
«gzotycznym kraju, przebywszy z niema- 
iym (rudem jego kolosalne przestrzenie. 
niedostepne góry i dziewiaze lasy. Mówit 
nam będzie o szczepach i zwyczajach dzi- 
kich Indjan, o qiękności podowrotnikowej 
flory i fauny, a także o Peru jako terenie 
kolomizacyjnym, o jego warunkach rolni: 
czych i gospoderczych, oraz ó stosunku 
Polski do zagadnienia emigracyjnego, ná- 
bierającego obecnie coraz poważniejszego 
maczenia. Odczyt będzie bogata ilustro- 
wany przeźroczemi, ana zakończenie prze- 
widzianą jest dyskusja, która wóbec wiel- 
kiej aktualności tomatu, rozwinie się nie- 
ohybmie szeroko. Żywy umysł prelegen- 
ta i jego duza swada dają rękojmię, że od- 
czyt ten będzie nietylko pouczający, lecz 
również miezmierńie ciekawy i barwny. 
Dochód z niego przeznaczony został wspa- 
nialomyśmie na cele dobroczvnne. 

Telefon Lwów-Nemecky Bród. Z dn. 
1. lutego br. zaprowadzoną zostanie no- 
wa relacja telefoniczna z Czechosłowacją 
Lwów-Nemecky Brod. Opłata za 3-minu- 
tówą zwykłą rozmowę w tej relacji wy- 
nosi 4 fr. 50 cm. w złotych polskich we- 
dług kuźdorażówegó kursu. 

Tow. geograficzne we Lwowie. Posie- 
dzenie naukowe odbedzie się w środę, 
25. bm. w sali Zakładu geograficznego 
U. J. K. Kościuszki 9., III. p. Referat dra 
W. Ormickiego z Krakowa  „Kartogra- 
ficzne i mełodyczne podstawy geografica- 
no-góspódarczego regjonalizmu'. Goście 
mile widziani. 

Zarząd Powsz. Wykładów donosi, że 
wykład prof. dra Ad. Fischera pt. „Bo- 
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gowie słowiańscy z przeźroczami odbę: 
dzie się w środę 25. bm. o godz. 19 (7-ej) 
w sali Kopernika (Uniw. Marszałkowska 
1.). Bilety przed wykładem po 50 gr., dlą 
młodz. po 30 gr. 

Wykłady Uniwersytetn Ludowego we 
Lwowie. Środa, 25. bm. godz. 19, Piesza 
2. I. p. p. inż. E. Libański „Bohaterowie 
pracy“ z przeźroczami. Czwartek, 26. bm. 
godz. 18.30, „Kurs S$Samokształcenia'. So- 
bota, 28. bm. godz. 19, Ormiańska 2. II. 
p. p. dyrektor Stan. Jezierski „Chemja”, 
cz. I. z pokazami. 

Wykłady Esperanta w Uniw. warszaw- 
skim. W trymestrze zimowym prof. dr. 
O. Bujwid będzie prowadził wykłady w 
Uniw. warszawskim pt. Języki sztuczne 
i Esperanto. Jest to pierwszy krok na 
drodze oficjalnego zainteresowania się 
nauki polskiej kwestją języka pomocni- 
czego w ślad za uniwersytetami Zachodu. 

Egzamin kwalifikacyjny na nauczy- 
cieli szkół powszechnych przed Komisją 
cegzaminacyjną we Lwowie, rozpocznie 
się częścią „piśmienną dnia 8. marca br. 
Podania należycie udokumentowane za 
pośrednictwem władzy przełożonej wno- 
sić do Komisji egzaminacyjnej we Lwo- 
wie, w szkole męskiej im. Staszica, ul. 
Skarbkowska 45. do dnia 1. marca 1928. 

() Leśnictwo polskie wymaga zastęp- 
stwa swych interesów w ciałach usławo- 
dawczych. Związek Zawodowy Leśników 
ny R. P. wychodząc z założemia, że leśni- 
wwo slanowi w Polsce najważniejszą pod- 
sławę życia gospodarozego i wymaga spe- 
cjalnej polityki państwa, zwraca się do 
spolwzeństwa i poważnych stronnictw 
politycznych, by postawiły przy zbliżają - 
cych się wybuch kandydatury wybit- 
nych leśników p 

Program Kasyna i Koła lit. art. na 
bieżący tydzień: Wę czwartęk 26. bm., po 
czątek punktualnie o godz. 20-ej, wykład 
Stanisława Machniewicza pt. „Kino a 
teatr". Podobieństwa, różnice, artyzm, 
antagonizm, rozwój i przyszłość. Wykład 
ilustrują liczne przeźrocza. Po rozpoczę- 
ciu wykładu sala zamknięta. 

Katolicki Związek Polek. W majbliż- 
szy piątek dnia 27 bm. o godz. 5 popol. 
w nowej sali przy uł. Rutowskiego 13, 
panier, odbędzie się dyskusyjne zebranie, 
które magai ks. Andrzejowa Lubomirska 
referatem „O patrjetyźmie". 

YV. Zwyczajne Walne Zgromadzanie 
czionków Koła Dziennikarzy Sportowych 
we Lwowie odbędzie się dnia 30 stycznia 
br. w lokalu L. Z. O. P. N. przy ul. Po- 
tockiogo 10, o godz. 19 w pierwszym ter- 
minie i o godz, 20 w drugim terminie. 
Porządek dzienny, tudzież lista członków 
wyłożone będą w dniach 26, 27 i 28 sty- 
cznia br. u sekrałanza, Kola w lokalu A- 
kademickiago Związku Spontowego we 
Lwowie, ul. Marszalkowska 1, I. p. Nowy 
Uniwersytet Sala „Conclave Profesorów“ 
w fodzinach od 6 do 8 wieczorem. 

Zgromadzenie sędziów i prokurato- 
rów. W niedzielę 29, bm. o godz. 10-tej 
w małej sali Sądu okręgowego karnego 
we Lwowie przy ul. Batorego l. 3. I. p. 
odbędzie się zwyczajne roczne zgróma- 
dzenie członków Koła miejscowego Źrze- 
szenia sędziów i prokuratorów Rz, P. 

Zebranie skad. hufca P. W. 28. bm. 
o godz. 7 popoł. w sali XII. Politechniki 
odbędzie się organizacyjne zebranie żeń- 
skiego akademickiego hufca przyspóso- 
bienia wojskowego kobiet 

W Stacji Upieki nad matką i dzie- 
ckiem, ul. Chorążczyzny 22. odbędzie się 
26. bm., w czwartek o godz. 5.30 popoł. 
pogadanka dr. Pilewskiej na temat „O 
t. zw. konwulsjach'. Wstęp wolny. Go- 
ście mile widziani. 

Przedszkole „Rudziny Wojskowej“. 
Niedawno założona „Rodzina Wojskowa” 
mająca na celu kulturalne i towarzy- 
skie wspólżycie rodzin wojskowych zawo- 
dowych omz wzaremną pomoc, otwiera 
przedszkole dla dzieci oficerów 1 modoli- 
kerów. Przedszkole włzoiowo urządzone, 
prowadzone przez fachową siłę, mieścić 
się bedzie przy ulicy Czarnieckicgo l. 1. 
Przyjmowańe będą dzieci od lał 38-66h do 
7-miu za opłatą miesięczną 6 zł, wpiso- 
wa 2 zL Zgłoszema przyjmuje „Rodmma 
Wojskowa” ul. Romanowicza 11 a, III p. 
codzienńie od 12 do i, w środy i piątki 
od 6 do 7 wieczorem. 

(—) Włamania 1 kradzieże. Franci- 
szek Fuchs, zam. Małeckiego 2., doniósł 
wczoraj policji, że nieznani sprawcy wła 
mali się do jego mieszkania i skradli gar 
derobę, oraz większą ilość srebra wart. 
1800 zł — Na szkodę Julji Karchezy, żo- 
ny nacz. Wydziału wojewódźtwa, zam. 
przy ul. Sobieskiego 32., skradziono wczo 
raj futro wart. 1000 zł. -- Z mieszkania 
Leji Rótpauer, zam. przy ul. Szpitalnej 
1., skradziono wczoraj bieliznę i garde- 
robę, wart. 1650 zł. 
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(-—) Aresztowanie złodzieja. Do aresz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Aleksan 
dra  Michaluka za usiłowaną kradzież 
materji na szkodę Zimanda i Roppa, pl. 
Rzeźni 7. z 

(—) Podrzncenie dziecka. W realno- 
ści przy ul. Głębokiej 14, znaleziono 
wczoraj porzucone dziecko płci żeńskiej. 
Vodrzutkiem zajął się Komisarjat miej- 
ski dz. VI., zaś za matką, wszczęto poszu- 
kiwania. 

(—) Ofiara nożowca. Do szpitała po- 
wszechnego przewieziono wczoraj Jana 
Kozaka, którego nieznany sprawca w pa- 
sażu Mikolascha pchnął nożem, w chwili 
gdy go usiłował przytrzymać. 


Cykorja Bohma niezbędna i nie 
zasiąpiona. 


Z kerja RZE 


Przeniesieni w stan nieczynny. Rada 
min. przeniosła w stan nieczynny dyrek- 
tora departamentu min. przem. i handlu 
Szygetyńskiego, kom. policji w Warsza- 
wie Jamiołkowskiego i Kowalewskiego, 
podkom. policji we Lwowie  Stryjkow- 
skiego i Supla. Jednocześnie Rada mia- 
nowała radcę prokuratorji gen. Hilpnista 
radcą 4. stopnia. 


() „Tomcio Palach“ doskonała bajka 
soemikczna Henryka Zbierzchowe brego, Zo- 
stała we wtorek 17 bm. wystawiona w 
Teatrze katowickim. Tłumy małych Ślą- 
zaków wypełniły po brzegi widownię i z 
(zapartym oddechem śledzily prządziwne 
dzieje swego rówieśnika, który mie uląkl 
siłę srogiego ludożerce” króla Ham-Ham, 
ami warszawskiej „Unji“, lecz zwycięsko 
przewędrował całą Polskę, budząc w mlo- 
dych duszyczkach podziw i serdeczną 
sympatję dla „Orlai“ Fwowskiichy Teatr 
Polski w Katowicach, wvstawiając tę ma- 
wiskróg duchem patrichy'd nu pr pma 
sztukę, dobrze się zaełużył sprawie naro- 
dowej na Kresach Zachodnich, 

„Fajny' ptaszek. Policja w Król. Hu 
cie ujęła pod zarzutem fałszowania do 
kumentów niejakiego Gutf!lelscha false 
Bara, używającego także innych nazwisk. 
27-letni ten ananas, pochodzący z Gliaian 
pow. Przemyślany, przedstawiał się jaka 
dyrektor fabryki za vlek i popełniał licz 
ne oszustwa. W Niemczech karano go wie 
loknotmie za oszustwa mMm man lid 
Gutfleischa poszukuje m. in. sąd okr. we 
Lwowie, 


Życie karnawałn. 


Bal Twa Wałki z Grażlicą odbędzie się 
w Kasymie Oflicerskiem dnia 28 stycznia 
1928 r. Kto chce ochoczo i wesolo zaba- 
wić się, zatańczyć, miech przyjdzie 28-go 
stycznia do Kasyna Oficerskiego. 

Zahawa Związku emeryt. podoficerów. 
4, lutego br. urządza Wschodnio-Mało- 
polski Związek zawod. emeryt. podofic. 
W, P. i niższych funkcj. P. P. w salach 
Sokoła IV. przy ul. Łyczakowskiej 101. 
zabawę taneczną z kotyljonem. Początek 
o godz. 21-szej. Wstęp 2 zł, bilet akad. 
1 zł., bilet familijny do 3 osób 5 zl. Mu- 
zyka 26. p. p. Bufet obfity i tani. Za- 
proszenia wydaje sekretarjat přzy ul. Za- 
marstynowskiej 7. od 9 do 13 i 16 do 19. 
Dochód na rzecz wdów i sierót po emer. 
podoficerach i niższych funkcj. P. P. 

—— 


Ze sportu. 


WALNE ZGROMADZENIE 
POL. ZWIĄZKU PŁYWACKIEGO, 
Lwów, 25. stycznia. 

W niedzielę w lakalu Pogoni odby- 
to się Walne Zgromadzenie Związku 
Pływackiego, na którem reprezentowa- 
nych było 16 klubów. c 

Po załatwieniu całego szeregu 
spraw, wiążących się ściśle z rozwo- 
jem sportu pływackiego, przystąpiono 
do wyborów, które wypadły następu- 
jąco: 

Prezes pulk. Szt. gen. Ulrych, T. 
wiceprezes radca Domostawski, LI. wi. 
<eprezes inż. Lenartowski, sekretarz 
SsSemademi, akanbnik radca Foryś, 
członkowie zarządu: inż, Bukojemski 
Czerwiakowski, inż. Hulaniek:. Pęciło, 
Paszkowski, inż. Strug, referent spraw 
kobiecych Muszałówna, oraz w myśl 
statubu delegaci «kręgów. Komisja 
sportowa: przew. Semadeni, zastępca 
Doinosławeki, członkowie: Braude, Bu- 


„GAZETA PODANA” 


z dnia 26 stycznia 1928. 


Nr. £193 


ź życia rodziny carskiej. 


CIEKAWE PAMIĘTWIEI PRZYJACIÓŁKI GAROWEJ, ANNY WYRUBOWij. — DRAMATYCZNE SPOTKANIE PAs CE- 
SARSKIEJ. — CAR PO ABDYKACJI. — MIKOŁAJ ZAJMUJE SIĘ ZGARTYWANIEM ŚNIEGU. — NIEZWYKŁA WIZYTA 
KIEREŃSKIEGO W SYPIALNI CAROWEJ. — BĄDŹMY KRYTYCZNI WOBEC FILOGARYZMU WYRUBOWEJ. 


Lwów 25. stycznia. 
Œ). Właśnie ukazały się w języku 
frareuskim pamiąiniki byłej rosyjskiej 
dmy dworu i serdecznej przyjaciółki o- 
statniej canowej Rosji, 
Anny Wyrubowej, 
Wspommienia tej kobiety, która niemal 


nio zpmrnrdewami» nwysime epret- iai 


Ia 


y 


przebywała w jej najbliższem towarzy- 
stwie, są niezmiemie Gxliawe i wzbudzą 
niewąlpłiwie ogromne zainteresowanie. 

Jako naoczny świadek rewolucji, Kie- 
reńskiego, opisuje ona 

ahdykację i nwięzianie cara Mikołaja 
i 'wslrząsające sceny, btóne na tem 
sia pomem) in ~ara framanti 


tle 
ir 


` 


Siekiery | rewolwery w ruchu 


z powodu jednego psa. 


Z BOGATEJ KRONIKI NIĘSNA SEK ZAMARSTYNOWSKICH. 


Lwów, 24, stycznia. 

(— W Kieparowie w sąsiedztwie ro- 
dziny Bojarskich mieszkał Wojciech De- 
meter z kochanką Katarzyną Korolewicz 
i jej dzieckiem. Pies siostry Bojarskiego. 
Śchreierowej nastraszył dziecko Deme- 
tra. Z tą.chwilą między Demetrem a Bo- 
jarskimi zapanowała nienawiść. 

8. lipca ub. r. wieczorem Bojarski 
przechodząc pod oknami mieszkania De- 
metra zawołał na głos: „Wyjdź ty ko- 
zaku, te porozmawiamy!* Była to natu- 
ralnie zaczepka. Demeter wyszedłszy uj- 
rzał, że na dworze obok Bojarskiego stoi 


kojemski i biernitarz. Kapan uporw- 
wy Facher, zasiępca  Domosław'ski, 
Przewodniczący Komisji ra.owm.czej 
Benlk. Komisia rewizyjna pik. Szt 
gen. Bobkowski jako przewodniczący 
zaś członkowie: L'piñski, Majcher, 
Sporny i Zadesłain. Przy wnisusach 
uchwalono nasiłępny Zjazd zwo.ać w 
Bydgoszczy, zawody o misrz. Pusk 
organizować w miastach, które dadzą 
gwarancję dobrej organizacji i sul:cegu 
kasowego, polecono Zarządowi, b: 
przy staraniu się e subwencje pamię 
tał również o okręgach. Wytykane ró 
wnież nieudałą organizację kursu pły 
wackiego i polecono Zarządowi zorg: 
nizowanie w tym roku kursu dla ir 
struktorów, Na wy.azdy delegaiów o 
kręgów na posiedzenia Zarządu uchwe 
lono w budżecie kwotę 1500 zlom 

delegatów tych będzie się zwoływać n: 
posiedzenia w ważn e'szych sprawach 
Po wyczerpaniu wniosków przewodni 
czący Zjazdu p. Tadeusz Kuchar zam 
knął obrady. 


yk 
CZOŁOWI NARCIARZE ZAKROPIAŃ. 
SCY WE LWOWIE. 
Lwów, 25. stycznia. 

LKS. Lechia podaje do wiadomości 
że dnia 4 i 5 lutego br urządza we 
Lwowie zawody narciarsk e. 

W skład programu wehodzą: 1) a' 
Bieg zwyczajny 18 km. dla seniorów" 
b) Skoki dla seniorów; 2) a) Bieg 5 km 
dla junjorów; b) Skoki dia juniorów; 
3) Bieg zwyczajny 5 km. dla pań. 

Konkurencja ad 1) i 2) zostaną 
przeprowadzone jako zawody złożone. 

Nagrody w żetonach. 

Wpisowe 1 zł. od każdej konku- 
rencji. 

Zgłoszenia do zawodów przyjmuje 
codziennie kierownik sekcji narciar- 
skiej por. Baszniak Edward, 6 Okr 
Szef. Int., ul. Ochronek 1. 4 od godz 
10—15, wzg!ędnie Sekrelarjat Klubu. 
Lwów, ul. Rulowskiego 28, I. p. w 
godz. od 19—20. 

Spodziewany udział zawodników 
zakopiańskich i fenomenalnego skocz- 
ka 14-letniegc T. Marnsarze z Zakopa- 
nego, 


Schreierowa z nożem w ręku, oraz żona 
Bojarskiego Anna, więc cofnął się i por- 
wał siekierę. Korolewiczowa widząc, co 
się święci, zdołała Demetrowi wyrwać 
siekierę, a wtedy Bojarski wydobył re- 
wolwer 1 dwukrotnie strzelił, Jeden 
strzał chybił, drugi zranił Demetra w no: 
ge poniżej kostki. 


Wczoraj  Bojarscy stanęli przed s. 
Łyczkowskim, oskarżeni o gwałt publicz- 
ny i ciężkie uszkodzenie ciała. Z powodu 
niejawienia się świadków rozprawa Zo- 
stała odroczona. 


ERREDĘEIA CE WTOREK ZB 
RAID NARCIARSKI WZDŁUŻ KAR- 
PAT CZŁONKÓW AZS. LWÓW. 

Lwów, 25. stycznia. 

W Gm dzisiejszym oirzyma iśiny 
dalsze wiadomości od raidzistów. Jed 
na karlka z 19, bm. z Piwnicznej, zaś 
druga z 20. bm. ze Szczawn.cy, w kto 
rej donoszą, że w dniu 21, stycznia, t 
zn. w sobotę staną w Zakopanem. Z 
Zakcpamogo trasa ich prowadzi dale, 
do Żywca i do Cieszyna, jalo celu po 
lróży. W karlce ze Szczawnicy piszą 
że dzoga ich w dniu 21. bm. prowadz 
«rzez Pieniny, Spisz i Jaworzynę d 
zakopanego. Dalsze wiadomości po 
Jamy. 

X 

Zakopane, (Tel. wł.). Narc'arskie mi- 

-rzostwa 4akopanego odbyły się w d 


21. i 22. stycznia, które dały następu- 


1ce wyniki: Bieg główny 18 km D 
Szostak (SNTT.) 1.10.21, 2) Bujak Jó- 
zeť (Sokół) 1.36.18. 3) Motyka Zdz'aław 
'SNTT.) 1.3638. W klasie I. najlep- 
szym był Bu ak Józef, 2) Motyka zdzi 
sław, 3) Motyka Stanisław. W Klasie 
II. 1) Szostak Karol, 2) Szostak Anto- 
ni, 3) Motyka Juljan. W klasie III. 1) 
Boych. 2) Jarosz. 3) Skupień. W klasie 
słarszych 1) Schiele Kazimierz, 2 
Bednarski, 3) Schiele Aleks. Bieg 25 
km, dla wojskowych 1) podch. st. szer 
Żytkowicz Wład. 2.0923, 2) st. strze- 
lec Skupień Jam 2.10.22. 3) St. Strzelec 
Czech Wład. 2.12.59, Bieg pań o m'strz. 
Polski 2 km. 1) Loteczkowa (KTN.) 
2556.2, 2) Sawczakówna  (SNTT.) 
31.16, 3) Landówna (Sokół) 33.47, Poza 
konkursem startowała Bronisława Sta. 
szel-Polankówna, która. przyszła w 
czasie o półtory minuty lepszym niż 
zwyciężczyni. Konkurs skoków: 1) 
Czech Bronisław 1224y skok 53.5 m.. 
2) Rozmus (Wisła) 13.435, skok 41 m. 
3) Cukier 13.041, skok 40 m., 4) Graca 
(Sokół) 12.777, skok 43 m., 5) Mietelski 
(Sokół) 12.336, skok 46 m. Poza kon- 
kursem Czech Bronisław 63 m.. z u- 
padkiem. Lamkosz (KTN.) skoczył 48 
m. Kombinacja 1) Bronisław Czech 
17.289, 2) Motyka 14.617 pkt., 3) Szo- 
stak K, 4) Szostak A., 5) Gąsienica, 
6) Lankosz, 7) Kuraś. 


książki, rosiadajscej znaczną wartość hi- 
storyczną: 

|„$-go marep  otrzymałyśrny  wraszcie 
wiadomość o csrze. Gdy Mikołaj zaje- 
ohal auiem do Carskiego Siola, nobiegta 
carowa jk mioda dziewczyma na spotka- 
nie ewego męża. W tej chwili powiła..da 

zapomniano o wsailkich troskach. 
Ale potem, gdy minęła pierwsza radość, 
sar nie mógł ojs mować swej rozpaczy i 

płakał jak mało dziecko. 

Da'iero o gorleimie 4-tej po.otudniu od- 
wiedziła mnie carowa, a na jej biadei 
twarzy widni lo głębokie cierpienie z nie- 
słychaną wyrazistością. Z wielkim spo- 
kojem zawiadomiła mmie o tem, oo się 
stało. W oczach momanchimi ujrzałam 
po raz pierwszy — a znałam ją 12 lat — 
łzy. 

— Uspokoił się teraz — rzekła wre- 
szcie — + przechadza się trochę po ogro- 
dzie, popatrz! 

I po.ągnęła mnie ku oknu. Nigdy nie 
zapomnę tego widusu, W ogrodzie, tuż 
rzy pałacu, stał cax, a obok niego jego 
wiermy przyjaciel, książę Dołgoruki. — 
Zwanem kovem otaczała ich ciżba żoł- 
nierzy, którzy brutalnie |posziurkiwałli 
ich kułakami i kolbami karabinów. Wów- 
czas car powwócił do pałacu. 

Bym chora, a ten widok tak mmie 
przejął, że straciłam przytomność. Cesa- 
rzowa zechowała jednak parowanie nad 
sobą, a nawet posp.eszyła mi z pomocą. 

— Jośli przyrzokniesz, że będziesz 
rozsądną — rzekła do mnie — to odwie- 
izimy cię wieczorem, 

[I rzeczywiście oboje przybyli. Cesarzo 
wa zajęła się ręcznym haftem, a cesarr 
usieidł przy mojem łóżku i zaczął ope 
wiadać. Car potwierdził to, co już wiedzia 
lam o abdykacji i oświadczył stanow 
"10: 

— Gdyby cała Rosja błagała mnio na 
solanach, abym wziucił na tron, nie u 
czyniłbym tego- 

Jedynem życzeniem cara bylo, aby 
mógł pozostać w Rosji. Znajdował się w 
silnej depresji. 

Później codziennie patrzyłam ma Mi- 
ołaja z okna, gdy w ogrodzie zajmo- 
wał się 

zgartywaniem Śniejm. 
Czuł potrzebę rucha fizycznego, 

21. marca zaczęła tragedja Momano. 
zych zbliżać się do ostatecznego rozwiąs 
"ania. 

O 6-tei ramo otwarto gwaltownie drzwi 
sypialni, w blórej cesarzowa i ja leża- 
łyśmy jeszcze w łóżkach. Posłaniec krzy- 
kmal: 

— Kiereński zwiedza pałac! 

Zamitn mogłyśmy jako take się ubrać, 
zjawił się drugi posłamiec i 

zameldowai Kiereńskiego. 

Wszedł niski człeczyna o gładko wy- 
golonej twarzy i zuchwałych oczach. Za- 
chowal się brutalnie. Krzyczał na mnie 
podniesionym głosem, że będę musiała 
wyjechać  netychmiast do Petersburga. 
Kiedy jednak ozmajmiono mu, że jestem 
poważnie chora, kazał zawezwać lekarza 
dworskiego, dra Botkina, Lekarz zapyta- 
ny przez Kieneńskiego, oznaymił ku ogól. 
nemu aburzeniu: 

— Naturalnie, że może pojechać! 

Dowiedziałam się, że carowa później 
zawołała z tego powodu do dm Botkina: 

— Przecież pan ma łakże dzieci. 
Jak sie pan nie wstydzi swęygo postępo” 
wania? 

Musiałam jednak się ubrać. Przyszło 
mi to z wielkim trudem. Ze łzami w o- 
cząch błagałam komendanta straży Koro- 
wiczenko ab- pozwolił mi pożegnać się 
z carową, Nie pozwołono mi na to... 

W ten sposób snuje dalej Wyruhowa 
swołe interesujące wsnomnienia. Nie po- 
dzielając wcale jej fiłocarskich uniesień 
i patrząc na te pamięimiki pnzez pryzmat 
krytycyzmu — należy jednak przyznać, 
Że jest to lektura niesłychanie zajmujaca 
i zawierająca szereg godnych uwagi 
<«rzanńlóm j mamenłów. 
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FrUunani Auuauwa AADJOWYCH. 


Środa, 25 etycania 1928. 

Warszawa (1111) 17.20 Odczyt p. t. 
„Zagadnienia starości i sztucznego od- 
aładzamia”, 1745 Program dla dzieci 
(Tanem. œ Makowa) 18.15 Koncert. 
(Sopran, alt, fort). Trangm. z Krakowa. 
20.80 Transmisja z Wima. („Widma' St. 
Moniuszki). 

Kraków (566) Wałowice (422) 20.30 
Tramsmisja z Wima, 

Wilno (435) 20.380 „Widma“ St, Momiu- 
szkj w wykonamiy aolistów, chóry, zwię- 
kszanej orkiegtry. 22.30 Muzyka tamecz- 
ma. 

Poznań (344) 20.30 Komasrt kameralny 
zespolu kameralnego firmy „Philips“. 
22.30 Muzyką taneczna, 

Wrocław (322) 20.15 Koncert symfo- 
niczny (Debussy, Głazunow, Ozajkowski). 
22.30 Gramofon. 

Królewiec (320) 20.10 Tranem. operetki 
z Berlina. 22.30 Muzyka tameczma. 

Lipsk (360) 20.15 Koncert (W progra- 
mie pieśni Mahlera, R. Straussa, solo 
skrzypcowe). 22,15 Muzyka. taneczna, . 

Hamburg Goh 20,00 Satyra muzycz- 
ma i literacka (Rtecytacje, śpiew). 21.30 
Koncert orkiestralny. 28.30 Muzyka ta- 
nęczma.. 

Langenberg (4388) 20.15 Muzyka lekka. 
22.80 Damqimp. 

Berlin (484) 2410 Die Tanzgrifim" 
operetka R. Stolza. 22.30 Muzyka tanecz- 
na. 

Więgdeń (517) 20.30 Muzyka kamenal- 
na (Wachsmemn, Dworzak, Fuchs). Kwar- 
tet amyczkowy i fortepianowy. 

Monachjum (536) 20.00 Wieczór Ro- 
berta Koppla (baryton). 

Motala (1320) 1950 Koncept symfo- 
niezny (Gluck, Bach, Schumann). 

nm 


QGzwartek, 26 stycznia 1928 
Warszawa (lili) 1230 | ensmfisja 
koncertu dla młodzieży szkolnej, 16.40 
„Kącik dla kobiet". 19.85 Lekcja języka 
amgielskuego. 20,30 Koncert w wykonamiu 


orknestry dętej pod dyr. Al. Sielskiego. 
(Muzyka egzotyczma). 22.30 Muzyka ta- 
neema. 


Kraków (566) 20.30 TIII-ci koncert mu- 
kyko rasyf(kiej (M. Mikuszewski śpiew. 
A. Malawski skrzypce). 22.30 Muzyka ta- 
nena, 

Katowice (422) 19.35 Odczyt pt. „Bor: 

eo“. 2020 Transm. koncerw z Warsza- 
wy. 22.30 Muzyka tansezna. 
prsna (344) 2030 Koncert wieczor- 

22.30 Damcing z wimiarni „Carkon“. 
Wilno (435) 120.30 Transm. koncertu 
z Warszawy. 

Madjolan (316) 2015 „Dziewczę z Za- 
chodu” apera Puouiniego. 

Wrocław (322) 20.00 Transm. z Mo- 
machium. 22.30 Lekcja tańca. 

Kopenhaga (337) 19,30 „Walkirje” 
pera Wagnera. 

Praga (349) 19.30 Koncert symfonicz- 
my (Beethoven, Czajkowski). 

Londyn (361) 20.30 „Piddłio” aper: 
Mozarta. 23.00 Muzyka tameczna. 

Hambney (394) 20.00 Transmisja. kom- 
oertu Akademji Śpiewaczej z AMonv. (Mi- 
sterjum muzyczne na chór, orkiectrę, so- 
listów). 

Rzym (449) 20.40 „Wesoła wdówka” 
operetka Lehar. 

Langenberg (468) 20.15 Audycja po- 
świecoma Afryce (Recytacje, śpiew). 22.80 
Muzyka tamerzma, 

Berlin (484) 21.00 Komrent popularny. 
(W programie utwory Webera. Liszta, 
Gzaitowakiaga). 22.20 Dancing. 

„Wiedeń (517) 20.05 „Cavalera rusti- 
cana“ opera Mascagniego „Djamileh opera 
Bizeta. 

Monachium (535) 20.00 „Almenrausch 
und Edelweiss“ sztuka ludowa w 5 ak- 
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ULLLDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 24. stycznia. 

Na Giełdzie i poza Giełdą bez obro- 
tów. 

Ceny utrzymują się ną dotychczaso- 
wym poziomie, 

Tendencja niejednolita, 
spokojne 


ny. 


0- 


usposobienie 


KIRSA ZBOŻOWE. 
Lwów 24. stveznia, 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750>— 
760 gr. 48.00—49.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 46.00—47.00. 


„GAZETA PORANNA” 


Ze spraw miejskich. 


z dnia 26 stycznia 1928. 


Uchwaly Magistratu. 


KONSENSY BUDOWLANE. ~ DOMY NIE MOGĄ SIĘ WALIĆ. -~ NALEŻY 

PRZESTRZEGAĆ PRZĘPISÓW O PORZADKU W MIEŚCIE I UCZCIWOŚCI 

HANDLOWEJ. — BEDZIEMY MISLI WODĘ. — ODCIĄŻENIE ZAKŁADU 
DLA NIEULECZALNYCH, 


Lwów, 25. stycznia, 

Gm. Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistraty uchwalono wydać naste- 
pującę konsensy budowlane: na nad- 
budową  1-go piętra przy ul. Szepty- 
ckich 1. 40, budynek murowany przy 
ul. Krasuczyńskiej, budowę 1-pigtro- 
wego budynku przy ul. Pszczelnez, þu- 
dowę 1-piętrowego domu przy ul. Ja- 
nowskiej I, 39, domu parterowego mu- 
rowanego na Bogdanówce. 

Oświetlaicie klatkę schodową 

Magistrat ukarał jedną osóbę za 
nięoświetlanie klatki schodowej grzy- 
wną 20 zł. = 


Uchwalona oddać dosiawę 120 wa- 
gomów cementu na użytek gmimy' do 
robót drogowych, kanałowych itp. fir- 
mie „Pezet“. 

Przymusowa restauracja domów. 

Uchwalomo przeprowadzić na koszt 
właścicieli przymusową restaurację 
realności przy ul. Inwalidów 15 i przy 
tej samej ulicy 1. 28. 

Rozszerzenia wodociągów Iwowsk'ch. 

Gelem dostarczenie miastu dastate- 


! cznej ilości wody, uchwalono rozsze 


rzyć wodociągi Iwawskię przez budo- 
wę nowego ujęcia wody i sląc,i prze- 
pompowań w Wielkopolu. 7 
Kary magistrąckia. 
Magistrat ukarał 50 osób za prze- 
kroczenia przepisów o utrzymaniu czy- 
slości w realnościąch, na chodn'kach 
za nieodgartywanie śniegu ilp., grzyw- 
nami ad 5 do 30 zł. 
Ach, ci piekarze, 
Magistrat ukarał 2 piekarzy dwu 


żyto małopolskie ex 1927 630 gr. 38.00— 
39.00, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.50—34.50, Jęcz- 
mień małop. pastewny 600—610 gr 
32.00—33.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 33.00-33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 34.50—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—8.00, Fasola biała 40.00—50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch palny 40.00-—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00-—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
czka 40.75—41.75, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutlo za netto łącznie z wąr. 
kami loco Lwów 82.00-33.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lwów 75.50—75.50. 
Maha żytnia 6b proc. brutto za netto łą- 
i7nie z workami loco Lwów 59.00-—60.00. 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 31 60-—35.00, Otręby żył 
nie netto bez worka 24.25-24.75, Otręby 
pszenne netta bez worka  24.75—25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00-—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso kraje 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 
ralna 230. 00—260.00, Mak niebieski 
100.00—120.00. Mak siwy 85.00—100.00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70-—1.80, Czistochawianka 75 kg. aa 
sztukę 1.65-—1 70. Workj używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 24. stycznia. (Tel. G. P) 
Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 162.50. Bank Zachodni 
33.50, Siła światło 93, Łazy 9, Wysoka 
143, Węgiel 96, Nobel 38.50, Liłpop Rau 
39.50, Modrzejów 40, Norblin 203, Ostro- 
wiec 82, Rudzki 47.50, Starachowice 58, 
Borkowski 18, Spirytus 36 


E 


dniowym, jednego zaś jednodniowym 
aresztem bez zamiany na grzywną za 
wypiek chleba poniżej przepisanej wa- 
gi. Nadło ośmiu piekarzy za to samo 
przekraczenie ukarano grzywnami od 
30 do 100 zł. 

Zła wana. 

Ukarano 10 osób grzywmami od 5 
do 10 zł. za używanie niecechowanych 
odwążników do wagi. 

Odciążenie zakładu nieuleczalnych. 

Magistrat uchwalił przenieść 57 
chłopców z miejskiego zakładu dla mie- 
uieczalnych im. Bilińskich do zakładu 
sierocego przy ul, Kadeckiej. 

Premie dia nczniów. 

Przyznano 3 premie po 40 zł. trzem 
celującym uczniom szkoły zdobnictwa 
i przemysłu artystycznego przy pañ- 
stwowej szkole przemysłowej. 

Księgozbiór inż. Tuleji, 

Magistrat przyjął do wiadomości. o- 
świadczenie inż. Twej o odwołaniu 
darowizny swego księgozbioru, ofiano- 
wanego w swoim czasie gminie m. 
Lwowa. Ze wzg!ędu na to, że księgo- 
zbiór ten ofiarodawca przeznacza dla 
kresów śląskich, a mianowicie dla m 
Katowice, uchwalono wydanie jego bez 
przeszkód. 

Nagroda literacka i naukowa 
m. Lwowa. 

Magistrat ustanowił na rok 1928 
nagrodę luteracką m. Lwowa w wyso 
kości 5.000 zł, przyczem uchwalone 
wezwać Wydział V. do przedstawienie 
wniosku w sprawie ustanowienia także 
ña rak bieżący nagrody naukowej m 
Lwowa w kwocie 5.000 zł. 


|od 
Warszawa, 24. 
Sztokholm, 238.90, 


(Tel. G. P.) 
Belgja 123.99, Londyn 
43.35, N. Jork 8.88, Paryż 34.96, Szwaj- 


stycznia. 


carja 171.25, Wiedeń 125.34, Włochy 
47.07, 5 proc. pożyczka konwers. 67, poż. 
kolej. konwers. 60 i trzy czwarte, pożycz 
ka kolej. 102. dolarówka 60, 8 proc., listy 
zast Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy 
zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. oblig. ko 
mun. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 nroc. Pol. 
Banku Komunalnego II. em. 87.75. 


GIEŁDA FPAROWSKA. 


Kraków, 24. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Przem. 105, Bank Polski 163, To- 
han 13.75, Żegluga 13, Zieleniewski 
166.40, Trzebinia 0.52, Parowozy 37.50, 
Górka 93, Siersza gór. 14.25, Krakus 0.33, 
Chybie 5.75, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 24. stycznia. (Tel, G. P.) Pa- 
ryż 20,40 i trzy czwarte, Londyn 25.31 
i ćwierć, N. Jork 5.19.30, Belgja 72.35, 
Włochy 27.48 i pół, Hiszpanja 88.05, Ho- 
landja 209.56, Berlin 123.76 i trzy czwar- 
te, Wiedeń 73.20, Sztokhotm 139.40, Osio 
138.20, Kopenhaga 139.05, Sofja 3.74 i 
trzy czwarte, Praga 15.38 i trzy czwarte, 
Warszawa 58.25, Budapeszt 90.77 i pół, 
Bia(ogród 9.14, Ateny 6.88, Konstantyno- 
pol 2.68, Bukareszt 3.21, Helsingfors 
13.09, Buenos Aires 221. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 24. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.65, Belgrad 12.46 i ćwierć, 
Berlin 168.75, Bruksela 98.68, Budapeszt 
123,82, Bukareszt 4.36 i ówierć, Kopenha- 
ga 180.65, Londyn 34.52, Madryi 120.35, 
Medjalan 37.50, N. Jork 708.05, Oslo 
188.50, Paryż 27.83 i pół, Praga 20.97 i 
trzy ósmych, Sofja 5.09.9, Sztokholm 
190.02 i pół, Warszawa 79.68, Zurych 
136.38, Amerykańskie 705.40, Niemieckie 
168.55, Francuskie 27.97, Włoskie 37.38, 
Jugosłowiańskie 12.41, Węgierskie 123.76 
Szwajcarskie 138.05, Renta majowa 0.71, 
Renta lutowa 0.72, Renta koronowa 0.53, 
Dunaj S. Adria 87.45, Tureckie 47.05, 
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Bankverein 30, Bodenkredit 125.75, Kre- 
ditanstalt 64, Anglobank 6, Hipoteczny 
754.50, Kompas 0.98, Landerbank 27.20, 
Merktry 27.70, Kolej północna 1080, Żi- 
vnosteńska 112.50, Czerniowce 60, Ausir. 
kol. państw. 27.50, Kolej południową 
13.23, Browary 113, Alpiny 43.10, Krupp 
14.42. Rima 142.10, Sierszą 11,35, Silesia 
0.22. Apollo 198, Fanto 6.90, Karpaty 29, 
Galicja 86.40, Nafta 37.50, Schadnica 10. 


GIEŁDA PARYSKA. 


24. stycznia. (Tel G. P) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 431, Włochy 134.50, Szwajca- 
rja 490, Danja 681 i ćwierć, MHolandja 
1026.75, Norwegja 677, Szwecja 684, Pra- 
ga 75.40, Rumunja 15.70, Niemcy 6068, 
Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 24. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 i pół, Holandja 12.07 13/16, 
Francja 124.02, Belgja 34.99, Włochy 
92.05, Niemcy 20.46, Szwajcarja 25.31 i 
ćwierć,  Hiszpanja 28.75, Danja 18.20, 
Szwecja 18.16, Norwegja 18.31, Helsing- 
fors 193.68, Praga 164.46, Wiedeń 34.60, 
Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 25. stycznia 

Tendencja chwiejna, kurs utrzy- 
many. Obrót średni. 

WALUTY. Dolary ameryk. 8.8750 
do 888 — dolary kanad, 8.8375 
do 8.864 — korony czeskią 0.2620 
do 0.2 40 szyling auste 1,25— 
do 1.26-— leje 0.0533 do 0'05'66 
franki francuskie 0.35— do 0.3550 
franki szwajcarskie 1.71 50 do 1.72 — 
funty szterlingl 43% 40 — do 43.70 — 
Czerwicńce sowieckie za jeden —— 
do —"—, 

ZŁOTO. 20 koron 364) 
3670: -—- 20 tranków 34.20— 
3400 - 20 marek nm 404 — 

70 - 10 rubli ros. 46.80 — 
4: 20 — 

SREBRO. Korona auste (.71'-— 
J 072— 5 kor. austr, 360— do 
70 ~  florem 2ustr. 180— da 


Paryż, 


do 
da 
do 
de 


i 85'— mhie ros. 310— do 3.20-—- 
koniejkl 


za rubel 1.55— do ! 60 


OGLOSZENIA, 


„  MiGSZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy zn wyraz. 


POKÓJ umeblowany dla dwóch panów 
ovladat możne Głiniańska 10 A. I. p. 
2—4 pavol. 1026 


GARAŽ „oddzielny box ul. Stryjska 3 do, 
wynajęcia. Wiadomość telef. 39—90. 
1029- 


POKOJU z calem utrzymamem przy s0- 
tidnej i poważnej rodzinie, poszukuje 
od 15. lutego młoda pamienka na sta- 
nowisku. Zgłoszenia Kstowne: Lwów T. 
akrmika nncziowa 114. 1031-2 


POKOJ duży, frontowy, z elektryką w 
śródmieściu do wymajęcia dia pań zaję- 
tych za domem. Zgłoszemia Staszica 7. 
M on, drzwi nr 7 905-3 


MŁODE  malżeństwo poszukuje pokoju 
z komiorem w pobliżu Techmki. Zglo- 
srania Emee“ Adm'mistracta- 1038 


KRYNICA ZDRÓJ. Lokale dla iekarzy do 
wynajęcia. Biuro pośrednictwa Neu- 
boura, Krynica, naprzeciw dworca ko- 
lejowego. 347 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 
E 


CECESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe _ koresponde:- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalierj, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisenia 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu Świadectwo.  Żądajcio 
prospektów. 10854-39 
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Sprzeda? DOSĘZGNOW 


„GAZETA PapawWA” 7 dnie 2Ń6 styczna: 1928 


try otaży i wyro- 
bów włóc kowy h 
z opust m 


INTELIGENTNY praktykant ub da) zgło- 
si się Piekarska 17 parter między 2—4, 
1027 


„emUUW dojeżdżający 3 
razy tygodniowo poszukiwany. Matych 
miastowo zgłoszewia Hoszowska,  Żól- 
kiew. 993-2 


BPECJALISTA tańców nowoczesnych 
rozpoczyna kurs 1 lutego. Nowioki ju 


NWAUCZYUIEI 


NAUSA 1 W KudU w Ask 
20 groszy za wyraz. 


nior, P:łsudskiego 16. 1034-7 
BOUSALIY POSŁUBIWAŃa 
3 grosza za wyraz 
ENERGICZNY, tręącówy, upow mauer 


szuka roboty akondowej lub zastępstwa 
budowniczego w każdym dzi łe. Wy- 
Hanuje trwale, lszybłioy moż świe naj 
taniej szłuzy, jazy, studnie turbimowe, 
mosty betonowe i drewniane, kończy 
dużą szluzę dębaową w Krakowcu. Ła- 
skawe zgłoszenia Jam Krenta. dozomc: 
stawu Krakowiec buda dla majstra. 
1028-4 
OGRODNIK z długoletnią praktyką, żo- 
naty, poszukuje posady na ordynarję od 
marca. Adres: Jan Mucha, Sawczyn p. 
Moszków k. Sokala. 997-3 


KUPNO I SERZBDAZ, 
12 groszy za wyraz. 


chodząc W Z1 rós Kałdar | cościeli 
ślubie wyprawy, w ogromnym 
J 


I 


orzo, 
Zasu”ić codzień, z wyjątkiem niedzieli. 
U Skiblńskiego. Każdy cziow.6k może. 


ihi Lwów, K 4 — 

K, SKUBIŃ SKI EA tz: Ezkóktona. 
POSZUKUJĘ celem kupna kamienicy Z 
komfortem przy ul. Sapiehy do 20.000 


doł, Leon Pietraszko ul. Akademicka 
24 T p. Pośrednicy wykluczeni. 1024 


SAMOCHOD kupię czteroosobowy, malc 
zjeżdzony, nie z dorożki, zgłoszenia do 
Adimiinistacji pod „Solidne kupna“. 

1009-2? 


RZEŹNICY! Topory oraz stalki Dicka. 
noże Henkelsa, młynki Ałexanderwerk, 
Rentschmer. Legionów 37. RRR-5 

EK ŻE ERA) 


OSTROŻNY. 
— Kelner, czy ta pami zapłaciła rachu- 
nak? 
— Tak jest. 
No, to teraz można zacząć do niej 
rubiić ako. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy, 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz !szpalt. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3% gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimelrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


„MONIUSZRO” ui. Zmmorowicza 1u, po- 
leca FORTEPIANY — PIANINA nowe 
i używane od 1000 zł. ma dogodne 
spłat, 698-6 


ZA 1-200 dolarów sprzedam natychmia- 
stowo w handlowej wsi, 1 km. od sta- 
cji. dom 5X12 m. kryty blachą, w nim 
sklep z towarem, istniejący 7 iaf, (0- 
brót od 5 do 7 tysięcy miesięcznie), 
koncesja, 12 morgów pszenicznej ziemi 
(kuratela), ogród owocowy, pasieka, Z 
powodu otrzymania apadku  zagramicą. 
Wieś, poczta i stacja kolejowa Iwani- 
cze. koło Sokala, Iwarów. 1005-2 


SPRZEDAM okazyjnie ameryk. maszynę 
do pisania. QOglądać można od.godz. 
1—3 K. Śchankweiler, Lwów, Kordec- 
kiego 5, II p. 1032 


SYPIALNIA wiedeńska, bunko amery- 
kańskie, dywam perski, szafa trójdziel- 
na okazyjnie do sprzedania. Reich, Ko- 
pernika 5. 103: 


MOTOCYKŁ Francis Barnett 3 biegi, ele- 
ktryczne oświetlenie, w doskonałym 
stanie 80 dolarów. Pierwszy pwekaz 
zabezpiecza cenę. Gyolecar, Lwów, Ro- 
mamowicza 9. Telefon 20-01. 1036-3 


KULNA UONILSIŁNLA. 
10 groszy za wyraz. 


skórne, namrasienję seksnalną eczy spe 


cialista Dr. Firarh TWFnłnwą 14 4.498 


ASB 
isernia 
w BAZEL! 

PCRANNEJ | 


€ 


Cri 


m5 


y otrzymać wodę naturalną 


W, 


zen wy- 
siawowych 


PRZEDBALOWE upiększenie cery. 
meo. Mikolaja 7. 8797 
UNIEWAŻNIA SIĘ następujące skradzio- 
ne dokumenty osobiste Inż. Jana Wój- 
cickiego: 1) dowód osobisty wystawio- 
ny pnzez Starostwo w Drohobyczu Nr. 
23210 z raku 1922. 2) legitymację służ- 
bową wystawioną przez Stowarzysze- 
nie Dozoru Kotłów w Wazszawie Nr. 
8734 z dnia 17. listopada 1925 r. 3) 
tymczasowe zaświadczenie PKU. z dnia 
4. listopada 1928. 1025 


HANDEL kolonjalny z restauracją lub 
restaurację dobre prosperująca we 
Wschodniej Małopolsce,  wydzierżawia. 
Zgłoszenia: „Gazeta Poranna“ pod 
„Dzierżawa“. 1003-3 


SMAKOSZE, osłabieni, niedokrewni, cho- 
rzy piersiowo, nerwowi -jedzcie najszla- 
chetniejszy ze wszystkich miodów i wy 
sokiej wartości leczniczej kwiatowy, 
górski miód pszczelny!! Własna pasie- 
ka, za ozysłość i prawdziwość miodu 
gwaranoja! Blaszanka 5 kg. wraz Z o- 
płatą poczt. 30 zł. Szustowski Michał, 
em. kier, szkoły Hrebenów k. Skolego- 

546-4 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ, wraz z restauracją 
i handlem delikaiesów w większem mie 
ście powiatowem zaraz do odstąpienia, 
względnie wydzierżawienia. Może być 
też spólnik z odpowiednim kapitałem. 
Zgłoszenia pisemne  „Restauracja* do 
Centrali Reklamowej, Lwów, ul. Koral- 
nåka 4. 014-9 


Vichy Cćlestins 
Vichy Grande-Grilie 
Vichy Hopital 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE 


MARKI 


CHOROBY WuNERYCZNE i zastarzała 
| 


Podagra 
Otyłość 

Reumatyzm 
Arterio SC.Erosa 


Zatruty kwasem moczo- 

wym, torturowany bóla- 

mi, może być uratowa- 
uym tylke przez 


Ofiary kwasu moczowego 


polecany przez Profesora Lancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej 


URODONAL 


Ponieważ URODO*AL rozpuszcza kwas meczowy. 
Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-56. 
Prawdziwy URODONAL tylka z polską i francuską etykietą. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


"zę OLKA” 


Nr. 393 


LWÓW, Ep261 33. 


obok Narod. Torhowli 


Kos. | ZAKOPANE wija „Wiktorja* na drodze 


do Sanafor naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
wola kowanych. 7256-3 


KAŻDEMU bez poręki spnzeda i wypo- 
życzy meble wszelkiego rodzaju na dlu- 
goterminowe spłaty firma Jakób Qzysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedry). Rok założenia 1894. 894-15 


NA RATY! Kanapki gobelinowe do roz- 
kladania 50 zl. Foteliki do rozkładania 
45 zł. Materace z morskiej trawy 35 zł. 
Materace wlosienne 80 zł. poleca ZAKS, 
Łvyczakowska 132. 610-5 


ŁÓŻKA KUGHENNE 13 zł.  Siatkowe 35 
„Skrzyrikowe tapicerow. 45. Skrzynkowe 
Siatkowe 38. Dziecinne kŁiałe, lakiero- 
wane 40. Wkłady druciane 25. Wie- 
szadła stojące 25. Materace trawiane od 
30 zl. poleca wytwórnia ZAKS, Łycza: 
kowska 132 (obok ostatniego przystanku 
tramwajowego). GEJE 


ŁOŻKA MOSIĘŻNE 200 zł. poleca wy- 
twórnia ZAKS, Łyczakowska 132 (chbok 
ostatniego przystanku tramwajowego. 


607-5 
PARYSKIE BUTONIERKI, kwiaty balo- 
we, wisńce i welony ślųbne „poleca. 


Upina welony ślubne z dostarczonego 
matlerjału. Topolnicka, Kopernika 1, 
' Pasaż Mikolascha, I p. 704-3 


POGNON znakomite świece motorowe o 3 
elektrodach a 5 zł. poleca: WITOLD 
TRANDA, Lwów, Podlewskiego 2. 


OBRĄCZKI 


ŚLUBNE 
214 kr. zta od Zł. 9'- 


` tylko u wytwórcy 


S. A. ROPSCHITZ 
Lwów, Sykstuska 16. 
Tylka do końca miesiąca! 
GRAMOFONY 
wallizkowe, tubowe, szafkowe od 5 zł. 
tygodniowo lub miesięczmie sprzedaje 
znama firma 


„SYRENA, 


LWÓW, KAZIMIERZOWSKA 13. 
Płyty krajowe i zagraniczne od 10 sztuk 
na dogodne spłaty. STRASZAKI sześcio- 
etrzałowe | naboje zawsze na składzie. 

1019 


BEZ PIENIĘDZY! 


z pó y, lecz na dogodne raty, i po ce- 
pach go ówkowy h sp zedaje towary 
bławat e i <nkienne I. jak Ś i firma 


S.I.CZYSZ 4; Kazimierzowska 7. 


(dcm wła ny). 


wc 


NERWOL 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
tnacieranie) na 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przezięb enia, na 
postrzał, ischias i t. p. 


Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedał Apteka 
Mikolascha, Lwów, Kopernika 1. 
NODE TEE 


miczny itd.) 50 gr.. za wiersz 4 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 tam.) w artvkułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogloszenia za słowo i0 gr., drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słewo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prvwatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebujących praey Inb 


| 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł, całą strona 
pod nagłówkiem (1-szał 570 zł (sgłosze 
nia zamiejscowe 30 prac. droższe. — Za 
ogloszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numern doli 
czamy 25 proc. Odpowie'łziatności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta 


Z drnkarni Spółki wydawniczej: GHODEI I SPÓŁKĄ, pod zarz. J. PŁOChiEGO, we Lwowie. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesieczna: 
Z dostawą ua miejsce lub prze- 


syłką poezlową d . « » ™ 5,80 
Beg dostawy wo. e s © o Zł 450 
Za granicą T > zł. 7.00 


Odp. red. STEFAN KKZYŻANUWSKI, 


